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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Włosi zajęli A zb i
Zażarta obrana F.tjopnw

W A R S ZA W A . (Pat). Na 1'roirere pół­
nocnym tecw» się nieomal na całe j w i i - 
i*iągłości większe i mniejsze potyczki |>o 
miedzj oddziałami abisynskiemi, dzia- 
ła jąccni w partyzantkę i strażami przed 
niemi wojsk włoskich.

O jednej z takich walk. kiora roze­
brała się pod Azbi, donosi dzisie jszy ko­
munikat nioski Nr. 46, W alka  ta zakon, 
ezyła się zajęciem Azbi. Miejscowość ta 
znajduje się na północo-wschód od Mu- 
kalle w odległości 42 km w lite.fi powie­
trznej. oraz w odległości 2(1 kin. na poł- 
n*C od Dessa również w linji powietrz 
nej. Azb« |e£\ na wysokości U.(>30 ni, po­
nad poziom nu rza.

Z walk. loeząeyeli się na północ od 
dakallc, wynika, że lin ja frontu włoskie 

ao nie jest jeszcze wyrównana. Wedłng  
wiadomości ze źródeł francuskich, bit­
wę pod Azbi toczyła kolumna płk Marj- 
ołli. którij wysłano naprzód, aby stano­
wiła zasłonę dla korpusów generałów 
Santmiego 1 Birnliego Ta wł:iśnie kolii 
mna, złożona z askarisów. z, tknęła się 
z nieregularnym, ale dobrze uzbro jony i i i  

oddziałem 1060 Abisy ńęzyków. Zażarta 
walka trw ,da piast z cały dzień. Płk /VI a- 
riotti zajsjł Azbi, ale nit nawiązał konta­
ktu z korpusami armji włoskiej i. jak 
donoszą źródła włoskie, aprowizai ja je 
go kolumny odbywa się z pomocą samo 
lotów ze spadochronami.

I n f o r m a t o r z y  a n g i e l s c y  sąilzą. ze woj 
ska n b i iY U s k ie  na froncie połnoenym  o-  
Irzj mały r o z k a z  pow strzy u iai.ua m a r s z u  

w ło s k i e g o  przez nieustająci w s z e z y n a n ie  
potyczek. Potwierdzaj;; s ię  wiadomości 
a k o n c e n t r a c j i  a b i s y ń sk  ic j  pod Amba—  
ALidż i.

W  r e j o n i e  Tscłcnti Włosi przerzuca­
ją pontony przez rzekę Takazzc i tam 
rów nie/ rozwijaj;; się utarczki.

Z operaeyj lotniczych źródła angicl 
skie wzmiankują o ataku eskadry lotni­
cze! włoskiej na obóz, złożony z 500 na­
miotów pomiędn Antolo na południe 
od Makalh

Na froncie północnym zarówno wed­
ług intormaeyj angielskich jak i franeiis 
kich należy oczekiwać dalszych poważ 
nyeh stare.

Bitwa, która toczyła się pod Azbi,

t r w a ł a  p r a w i e  24 godziny. Siarek to n a ­
tęża ło  do n a j b a r d z i e j  z a c ic K ły c l i  Od roz­
p o c z ę c ia  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h .

Świadczy to. że Abisynezyey przyślę 
pują do działań zaczepnych, wyzyskując 
wszystkie korzystne dla siebie okazje.

tecdlug źródeł angielskic h, w bitwie 
»(M> stronie abisy ńskic j brało udział 500 
jlo 1000 żołnierzy. Znaczne straty po 
stronie włoskiej są spowodowane prze 
dcwszystkiein udziałem w  starciu wujo 
wników danakiiskic I;. półdzikich mie­
szkańców pustyni w sutżbie wioski j, 
którzy nie zdają sobie ..prawy z działa­
nia współczesnej broni, szarżowali nie­
przyjaciela z wziiiesionemi do góry za- 
krzy wionemi szablami, zaścielając zie­
mię zabitymi i rannymi od ku! abisyń- 
gkich karabinów maszynowych. Ofice­
rom włoskim z trudem udało się skłonie 
półdzikieli wojowników' do rozsypania 
się w tyraljc rkę i rozpoczęcia ruchu ok­
rążającego, który zmusił Abisyńezyków 
no wycofania się kiedy zapadła noc.

K O M U N IK AT  M U O Sk t  Nr. 46 
RZYM. (I*at). Ogłoszono tu następujący ko- 

niunikat Nc. 46: gen. dc- Bono telegrafuje:
Koliinuu. dankalijska w  połączeniu z wojska 

mi p ierwszego korpusu napotkała na krancaeh 
p laskówzgórza w okolieaeh Azb i oddzia ły  zhrnj 
nr dedz-iaka Kassa —  Sebal. 1*0 gw ałtowne j  
wulee nieprzyjac ie l  został pobity, pozostawia jąc 
na polu Walki 55 zauityeh i kilkuset rannych. Z 
naszej strony rannych jest 4 o ficerów. 2łf aska 
lików zabitych i 50 rannych.

Azbi zoslału zajęte przez nafcie wojska. Na 
'mi.jeh odcinkach nic nowego.

Lo tn ic two  dokonało  w yw iad ów  w stref.e 
Amba— Aladzi, bombardując  skutecznie ośrodki 
konernłrac ji w ojsk alii ąyńsidrh.

STRATY W ŁO SK IE .
Według wiadomości I r  Źródeł trancuskich. 

oddziałem abi.syn.skim w bitw ie poci Azbi dc.w i) 

dzie miał Ras Kassa. W łos i  stracili 4 o ficerów 

w tej l iczbie  jednego pułkownika oraz 20 aska 

cisów. 50 żo łn ierzy  włoskich jest rannych.

Atak a bisy ńślki nastąpił "  chwil i, gdy woj 
ska włoskie przechodziły przez wąski w ąw óz  w 
pobliżu Azbi. \bisyiicz.vey zaatakowali V  lo ­

chów ogniem karabinów maszynowych, usta­

wionych na zboczach wąwozu. P ozyc ją  abisyn 

ska była bardzo  trudna do zdobycia . Ras l.assa 

wraz. ze swym oddzia łem mu posuwać się obce 
nie wzdłuż lewego  skrzrd la  gen. Sanliniego. aby

Rocznica zawieszenia broni w Paryżu

nit1 dnstat* sic "  pułapko, co n iowalp liw io  nasln 

piłob } v. chw il i  połączenia wosjk &en. Santiniegu 

f  Wofuoiiią da iiuk ilów . k tórych wi /.oraj Has Kas 

tu zaatakował.

Nd froncie p&tadniawy m 
drobne utarczki

Na froncie  połudn iowym nie było dzisiaj żad 
iiych poważnie jszych wydarzeń. W Ydlug wiado 
mości angicl .kich. dzis ie jsze bum bardów aiiir. 
przez włoskie samoloty Daggahboru należy jed ­
nakże uważać za zapow iedź dalszych posunięć 
włoskich w ł -n i  kierunku.

W łos i  siurają się na froncie  południowym 
przedewszy stkii m opanować źródła i studnie, 
d latego częstokroć om ija ją  m iejscowości za ­
ludnione, nic posiadające jednakże znaczenia 
;trategieznego. Studnie w  l a l  Cal i ( iher iogubi 
są podstawami zaopatrii jąeemi w  w Ode. oddzia 
ty. które wysuwają  się na półnoe. Następnym 
eiapem. który W łos i będą starali się opanować, 
jest ilaggabonr.

Bomby włoskie zburzyły 
(tuśudł katolicki

AI>D1S A B E R A ,  ( Pa l )  R z ą d  sb i syński  og łasza  

komunik l i t  n a s t ę p u j ą c y :

Sanioi lolv w ło s k i e  b o m b a r d u j ą  D n g g t b l m r .  

Ćr tu con p 50 bo mb ,  k t ór e  z ni szczy ł y  l epianki  tu­

b y l ców  i kośc i ó ł  kn lo l i ck i .  P ro b o s z c z  kośco ła  zo 

. l a ł  zab i ł y ,  co w y w o ł u j e  w i t T n o  ę burze  ni o wśr ód  

• l u rh owi e ńs ł wa .

W ŁO SI M l  PO RYW AJĄ  
ZAKONNIC .

H '5 _\1 ( tł..-J) Mi n i st er st wa  pras\- rap cza,

j akoby  ż o łn i er ze  w ł os c y  .mieli porywa. -  z,.k n i m 

■c i kob i e t y  -w Abi synj i .  P odnos zą ,  y .t w Al  seuj i  

n i ema  z a k o n n i c — k. as zt or y  zaś żeński  i s ln i e ją  

d v n i e  w posługi  p r z , U d k ó w  dla  stary- l i  k> !i ta.

PO LE P S ZE N IE  W Y  CK W IC O M  ANT \ 
ARM II I T.IOI'SKIi:.l.

N i > t » i s A R E R A  ( Pat ) .  W y e k w i p o w a n i e  a r m j i  
uhisYi i skiej  w  os ta tn i ch dn iac h  z na c zn i e  po l ep  
rZTlo '.się. N a d e l i ó d z ą  l i czne I ra i . spor t y  a rm a t  
■orskich, granatów-  i karabinów-  Ć w i c z e n i a  ż o ł  
l i er zy  t r w a j ą  z a r ó w n o  na tyłach i w  a r m j a c h  
.v polt^. ( b l d z i a i y  a r m j i  r eg u l ar ne j  k i e r o w a n e  są 
o becn i e  dla p r a k t y k i  uft p r o w a d z e n i e  pa r t yz an t  
ki p r z e c i w  W ł o c h o m .  Jeńcy w ł o s c y  od sy k. n i  są 
■io z ac h o d n i e j  części  k ra ju  na p o g r a n i c z e  Su da ­
nu.

Paro Prezydent R. P.
odwiedził premj. Kościałkowskiego

W A R S ZA W A . (Pat). Pan Prezydent 
R z e c z y p o s p o l i t e j  o d w i e d z i ł  w  p i ą t e k  w  

godzinach popołudniowych pana prem­

iera Kostiałkowskiego 
m e n ta e h  pry  w a fn y e l i .

'»

w jego uparta-

Pnyjazd dc Wilna j^en. Rydza-śmigłego
W-cimuraj rano przybył do WUjjfcti (ie- 

nbrahfjr Inspektor Sił Zbrojnych gen. 
Invg. iWdz-Śmigh Na dw orn i dostoj
nego gościa powitali jjrzcnslawieiele 
władz wojskowyclt i eyw ilnycli: insjgck 
lor arinji gen 1 )alt-l5iernacki w tow!irzv

slwie; ptk Krzyżanowskiego i kpi. Klacz
I- owsktego oraz v ice-wojewoda Jankow­
ski i dyr, Kitlei 1'akkcws.ki.

Z gen. Rytfzem .Śmigłym jyz\l)\ ł do 
W ilna pik s/tahu generalnego (daliisz.

przyjąla Rada Niui&tra w
PodateK dochcdonny cauposiżeń pi-acuwników 

p^watnyrh zostanie podwojony
r W A R S Z A W A #  ( P a t ) .  W  p ią teJ  f i m a  datku d o c h o d o w y m ,  o  z m i a n i e  n i e k t ó -  

15  b .  m .  o d b y t o  s i c  p o d  p r z e u n d n n  lw  eie. e y e b  p r z e p i s ó w  , d o t y e z ą e y e l i  z a o p a t r z e -  

p .  p r e i n j e n r  K o ś O ł a l k O w ś k i e g ó  p o s i e d z ę  nltt e m e i - y t a l n e g o  f i i n k e j o i i a f  j u s z o w  p a ń  
J ie  R a d y  A l i n i s l i - o w .  N a  p o s i i - d z e o i n  s tw t r y y y c h  i z a w o d o w y c h  w o j s k o w y c h ,  o  

t e in  r o z p a t i z o n o  w n i e s i o n y  p r z e z  p  m i  z m i a n i e  n i e k t ó r y c h  p r z e p i s ó w ,  d o lc e / .ą -  
n i t . t ra  s k a r b i ,  p r o j e k t  p r c l i m i n a i  w  m u l -  e y e b  z a o p a t r z e n i a  i n w a l i d z k i e g o  o r a z  w
ze.owego na rok 1950,37, który opraco- 
wany został w wyniku przeprowadzo­
nych iv ostatnich dniach konfereney j z. 
poszczególnymi ministrami. %

Po ticlrwolcutu preliminarza biulżr 
towego, który został całkowicie zrówno­
ważony, Rada Ministrów przyjęta czte­
ry nowo projekty dekretów, związanych 
z akcją budżetową i gospodarczą, a mia 
nowicie: w  spraw ie zmiany- ustawy o po

Sprawie zmiany nstawy z dnia 18 marę* 
1935 r. o pomeraniu odsetek od zaległo­
ści poilatkaefi pańsiwowyt-ii i ionyel 
daninach puDlieznyeh.

Następnii Rada Ministrów uchwaliła 
projekt dekretu w sprawie nowelizacji 
przepisów, dotyczących zaopatrzenia b. 
skazańców politycznych orli* projekt de 
krętu Prezydenta R. P w sprawie wyko 
n mia art. tti statiihi Ligi Narodów.

TELEP. OD \X ŁASN. KORE5P. Z  W ARSZA1* Y.

W t  1-ram :j i ,  j a k  co  roku. u n ic z y s c i r  o b c h o d z o n o  a zw ieszen i .-  i iron i W  1’ a r j ż u  p r e zyden t  r e p u ­
b l ik i  z ł o ż y ł  w ie n ie c  na g rob ie  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a .  N a  zd|erni p re zy d en t  L e b r n n ( l )  p o d cza s  
sk ładan ia  w ień ca ,  za n im  —  p r z e w o d n ic z ą c y  se na th  Jeannm iey  (2) i [ i r e m je r  I .av : i l  (3).

•lak wynika z komunikatu Pata uch­
walony na Radzie .Ministrów budżet jest 
całkowicie zrównoważony. Zostały u 
realnione zarówno pozycje wydatków, 
jak i dochodów-.

Jeśli chodzi o poszczególne resorty, 
to budżet M. S. Wojsk, pozostał bez 
zmiany, zaś budże* Ministerstwa Oświa­
ty zmniejszony o niewielką sumę około 
4 mil j. z!

Globalna cyfra budżetu zostanie og­
łoszona dzisiaj.

Co do podatku dochodowego od upo­
sażeń pracowników prywatnych przyję­
to następujące zasady:

Sławki podatku dochodowego ZOS­
TAJĄ JlttiYMF: P O D W O J O N E , nato­
miast DO D ATEK  K R YZYSO W Y  DO PO  
D A TK U  D O C H O D O W E G O  ZOSTAJE  
SKASOW ANY.

Obrady Rady Ministrów trwały od 
godz. 5-ej po południu do godz. 1-ej po 
północy.
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> o- ^rwćtyśJi odnieśli
wyborach w

zwycięstwo
Anglii

Wzrost głosów Labjur Party. Libtrati poparli rząd
LO N D YN , (Pat). Z wyjątkiem 26 nie 

wiadoniyfh dotąd mandatów. rezultaty 
wyborów są już prawie w.-zystkii zna­
ne. Rząd narodowy zapewnionyłh ma 
dotąd 414 mandatów, opozycja /dobyta 
dotąd 17i> mandatów. Stan po‘,z(‘zi*gul- 
nyeli stronnictw przedstawia się nara­
zić następująco:

Slroiinit iwo rządów e: konserwatyści 
37.'! mandaty, narodowi liberałowie 3(1 
ni.-iud., narodowi labotirzyści 3 maml., 
niezależni kandydaci narodowi 3. maml.

■Stronnictwa opozycyjne: labom zysei 
161 mandatów, niczalt-żna Labom Par­
ty 4 inand., opozycyjni liberałowie l!l 
maml., komuniści 1 mandat. Zyski i słra 
ły jjoszczcgólny cli stronnictw prznista- 
wiają się jak następuje: konserwatyści 
zdobyli 8 mandatów stracili 79, strata 
netto 71 mandatów, narodowi libcralo 
wie zdobyli 2, stracili 9 —  strata netto
7. narodowi labotirzyści zdobyli 1. stra­
cili 7, niezależni kandydaci narodowi 
zdobyli 1, stracili 2. opozycyjna Labom- 
Parły 96, straciła 4, zysk netto 92 man­
daty. niezależna Lobom- Party zdobyta 
I maml., liberałowie zdobyli 3. stracili 
14. komuniści zdobyli 1, a mianowicie 
robotniczy okręg szkocki Lift zachodni, 
w którym przeszedł znany pr/y wódca ko 
imiiMstów (iallachcr. Jest to pierwszy 
tom unista, jaki wchodzi dn izby gmin 
od lat 10.

Ilość głosów oddanych przedstaw i i 
sil następująco: za rządem oddano gło 
sow 11.197.762. przeciw rządowi oddano 
9.799.345 głosów. Frekwencja wyborcza 
wynosi dotąd 71.14 procent. Na partję 
konserwatywną oddano dotąd 4.9<8.359 
głosów, na Labnnr Party oddano dotąd
8. *44.491 głosów.

11)29. otrzymuje* su* bardzo w v -  
’ .. ' i

wyjsiMiieiiir sytuacji. Labom* par !v  uzv

# * &
Jeżel i  c y f r y  te po równ iu *  z i lośc ią  g ło s ó w ,  

«)<Jd:myoli w 
ntov\ nc
.skala wówc/Jis 8.389,512 g ło s ó w ,  n ie za le żn a  la ­

bom* j ia r ty  n i j  w y s t ę p o w a ła  w ó w c z a s  od ręb n ie .  

J e ż e l i  w ię c  ob ecn ie  d o  g ł o s ó w  o d d a n y c h  ju ż  na 

Labom *  p a r ty  d o l i c z y ć  g ło s y  o d d a n e  na n ie za le ż

jiij La bon r purtv. otrzymujemy ogółem 8.‘J84*
I j s i m T  g ło s ó w .  B io rą c  p o d  u w a g ę  ż «  j e s z e z e  30 

m a n d a ló w  jes l  r i iezuanyet i ,  w  k t ó r y c h  i lość  g lo  

sów L a b o u r  p  I r ty  w y n ie s ie  eo n a  jlnnuej ć w ie r ć  

n j i l j o n a  o ra z .  b io rą c  pod  u w a gę ,  że 18 m an da -  

w la h o u r z y s lo w s k ic h  z o s ta ł o  w;, h ranyc l i  hoz 

aktu w cb o r c z e g o .  a b  r e p r e z e n t o w a ły  o n e  r ó w ­

n ie ż  p r z e s z ło  pó ł  m il  jona g ło s ó w .  o k a z u je  de 

z e  L a h o u r  p a r ty  w r z e c z y w is to ś c i  u zyska  w  o- 

b e e n y r h  w y b o r a c h  d a le k o  w ię c e j  g łos  j  w. anażo 

li o d d a n o  nu ni [ j f  r. 1329, g d y  u zyska ła  aż 

287 m a n d a tó w ,  La b om -  p a r ty  n i e w ą tp l iw ie  w ię c  

p o w r ó c i ł a  do  sw y ch  d a w n y c h  sii w  k ra ju  a le  

m im o  lo  u zysk a ła  d a le k o  m n ie js zą  i lość m a m lą  

I o w  w sk u tek  tego ,  ze  p a r l ja  l ihera lu . i .  k l ó ra  w 

1 '.129 z d o b y ła  5.308 lys. s tosów ,  n ie  w ys tę p ów . i  

la w oheeny-cii w y h o r a e h  sa m od z ie ln ie ,  ju k o  jed  

no c ia ło  z b i o r o w e  i g ło s y  j e j  u le g ły  r o z s t r z e l e ­

niu. Część  l ib e r a ł ó w  g lo s o w a ła  po  s t ron ie  o  po 

z yc j i  tych  g ło s ó w  b y ło  m i l j o n  c z t e ry s ta  tys ie  

c D ru ga  część l i b e r a ł ó w  g ło s o w a ła  p o  s t ron ie  

rządu , na g ru p ę  n a r o d o w y c h  l ib e r a łó w ,  co  sta ­

n o w i ł o  800 ty.-., g ło s ó w .  W y n ik a  w ię c  z  tego .  ż e  

w p o ró w n a n iu  z g lo .a n n  l i l ie r a l i i em i  z  r. 1020, 

p rzeszto  ii m d j o n y  g ł o s ó w  l ib e ra ln y c h  u leg ło

rozstrzeleniu.
Kiorąr stan g łosów  oddanych na part ję  kon 

serwalywną w r. 1029, gdy  uzyskała ona 8.050 

lys. głosow i porównując  z ilością gfosów, uzy­

skanych obecnie wynika, ze conu jmniej przesz 
>0 1 in il jon głosów liberalnych oddanych zosta 

to na kandydatów partji konserwatywne j a pra 

wie 2 m il jony  liberałów w ogó l ,  nie g łosowało.

Większość, jaką posiada rząd w dane.i chwili  

wynosi 239. Spodziewać sic jednak należy, że 
gdy n iew iadome jeszcze' 20 mandatów staną się 

znane, większość rządowa wynosić  będzie  na- 

pewi.o  250. .1 ost to większość hardzo znaczną i 

przechodząca wszelkie oczek iwan ia  m ia roda j­

nych kół party jnych zarówno  opozyc j i  jak  i

rządu. W iększość  ta zdoby ła  przeważn ie  z p o ­

mocą głosów liberalnych, które przeważyły ' sza 

lę w  okręgach spornych, a poparły rząd za jego 

politykę sankcyjną, stanowi wymowny dowód, 

że polityka genewska rządu Itali fwinn sowicie
I

się optaciia. Rezultat w y bo rów  obecnych jest 

również dci in ilywnein pogrzebaniem partji  l i ­

beralnej,- j a k i  w ie lk iego  trzeciego stronnictwa 
W ie lk ie j  li ry tan ji. \Vy-bory obeene wykaza ły  

.nie/bicie, że W ie lka  l iry lan ja  powróc iła  znowu 

do sy stemu il aupai ty juego i że po jednej stronie 

konserwatyści,  a po drugie j labourzyści.  Bald 

win osiągnął więc lo, do czego dąży ł oddawna, 

a m ianow ieie  rozgraniczenie  społeczeństwa na 

odłam narodowy i na odłam socja listyczny.

1ELEF. OD WŁASN. KORESP. Z  WARSZAWY

Tygodniowe bilety kolejowe
Ogólnie dostępne bilety tygodniowe 

bedą wydaw anc od 1 stycznia 1936 r. z 
każdej stacji na przejazd nie większy, 
niż 100 km. z ważnością od poniedziałku 
do niedzieli włącznie, Bilety te upoważ­
niać będą do jednorazowego przejazdu 
codziennie tam i spowcotcm. Cena ieli

wynosić będzie ok. 16 gr. za kilometr w 
3 klasie i o połowę więcej w kl. 2. Będzie 
to zniżka mniej więctj o ok. 80#/». Przy  
biletach tych będą stosowane legityma- 
tje, wydawane w kasaeh kolejowych na 
cały rok.

Prżed procesem zabójców ś.p. min. Pier&ckiego
Do Warszawy w związku z rozpo 

czytującym się w poniedziałek proce­
sem zabójców śp. min. Pieraekiego przy­
byli już obrońcy oskarżony cli czterej 
lwowscy adwokaci —  ukraińcy: Hankie 
w :ez. Szłapak, f lo rbow r i Peweneki. Jak

wiadomo, adwokaci polscy odmówili ob 
eony oskarżonych.

Władze prokuratm-skie udzieliły ob 
rońeom zezwolenia na widzenie się z os­
karżonymi.

Poseł s m jc a r s k i  w  ^ a r s ia w ie  
słozy i lis :y  u s ie r iy te lo ia jące  

P. Presydeniowi
W A R S Z A W A ,  (Pat). Dziś w  południe 

[>. M ax iim de Stoutz poseł n adzw ycza j­
ny i minister pełnomocny Nzwajcarji 
z łożył p. Prezydentow i R. P, swe listy u- 
w ierzytełniające na uroczy stej audjencji 
w Zamku królewskim. P rzy  audjencji 
obecni byli minister spraw zagran icz­
nych p. Józef Beck, szef kancelarji c y ­
wilnej Pana Prezydenta R. 1'. Świeżaw- 
ski. szef gabinetu wojskow ego  płk. Scha 
Iły, zastępca dyrektora prolokułu p. L u ­
bieński oraz członkowie domu cyw iln e ­
go i w ojskowego  Patia Prezydenta Rze- 
e/.ypo- polite j.

Jerzy li grecki odwiedza 
Lavala

t ’ \ l t V Ż ,  (Pat). Król Grecji Jerzy z ło ­
żył dziś w izytę prem jerow i Laya low i, z 
którym odbył półgodzinną rozmowę.

Jak zapewniają w kołach dobrze po 
in form owanych  w izyta ta miała charak 
ter kurtuazyjny i jest pozbawiona 
znaczenia politycznego. Nie jest jednak 
wykluczone, ża, w czasie ro zm ow y m o ­
gły być poruszone pewne prob lem y mię 
dzynarodowe, a w szczególności kwestjś« 
współpracy francusko - angielskiej. K ró l 
Jerzy I I  będzie jutro gościem prezyden ­
ta Lebruna na śniadaniu, w  którem w e ­
źmie udział również prent jer Laval,

KU wygrał?
W A U S 7 A W A .  (dat) . Dziś w  p ierwszym  dniu 

ciągnienia 2 klasy 2t polskiej państw, lo ter j i  
kłusowa) g łównie jsze  wygrunę padły ną numery 
następu jnce: ,

Zł 50.000 na Nr. 14121).
7.1. 20.000 na Nr. 50755.
Zł 10.000 na Nr. 189117. 
l ’ o > 000 7,1. na Nr. Nr. 81463 i (11884 
l*o 2.000 zt. Nr. Nr. 8I2<5, 99262 148129

157316.

, —__pui*-“

Kto może być obywatelem Rzeszy
Nowa ustawa o obywatelstwie i uchronię niemieckiej krwi Specjalne ograniczenia dla Żydów

H L ItL IN .  (Pat )  W  dzienniku ustaw Rzeszy 

ukazały się dziś dwa rozporządzen ia  w y k o n a w ­

ca* do ustawy o obywate ls tw ie  U/.eszj o raz  Jo 
u.ta wy o o rh ron ie  niem ieekie j  k rw i i honoru.

\> ni, sl pierw s-zego z tyeh rozporządzeń, za 

obywatel i  Itzeszy uważani będą przyna leżn i do 
państw a o krw i n iem ieekie j  luli j e j  pokzennej,  

którzy z e t iw i1 ą wejśeia ustawy posiadali  p rawo 

wylioreze dn reiehsragu, lub też ei, k tórzy  o trzy 
mali ty inezasowe prawo obywatelstwa. R ozpo ­

rządzenie In ńntyczs również przynależny eh do 
państwa uieniieckiego inieszańeuw żyaow.skien, 

przyezem za mieszanea uważany jest ten, kto 

wśród p rzodków  swyeh posiada dwńeli  d z iad ­

ków. uznanych za pełnorasowyeli  Ż ydów  Za Ży­
da uważany jest ten, kto wśród przodków^swych 
posiada p rzyna jm n ie j  trzech pełnorasowyeli Ży­

dów. Również mieszaniec żydowsk i,  mający  ly l  
ko jako  pr/mik ów dwóch dz iadków  Żydów, l iwa 

źany będzie za Żyda, o ile w  chwili ogłoszenia 
ustawy należy do żydowsk ie j  wspólnoty re l ig i i  

nej. o ile zuwa i l  inalżeiis lwo z n.wibą rasy ż y ­
dów >kic j, lub o ile uti zy inu ji poza małżeński sto 

simek, zabroniony przez ustaw, ę rasową. Z peł 

ni praw politycznych korzystać może ty lko oby­
watel Rzeszy. Ro/porzudzenie postanawia, i e  

Żyd ule ma obywa lelst w a ltzeszy, ani też mc 
ma politycznych praw w yboi e/.yeli i nie może 
piastować urzędu publicznego. 1'elniąey dotych 

czas swe funkcje  urzędnicy żydowscy,  z  dniem

31 grudnia r. Ji, przechodzą w stan spoezyuku.

Rozporządzen ie  w ykon aw cze  do us iawy o 
ochronie  k rw i  n iem ieekie j  p rzew idu je  m. iir„ 

że przyna leżnym i do państwa n iem ieck iego  są 

N iem cy  w myśl ustawy o  obywate ls tw ie  Rzeszy. 
Rozporządzen ie  określa da le j  warunki, k tóre 

muszą być spclniune przy zav teraniu małżeństw. 
Ouic strony p i z td  zawarc iem  małżeństwa mu­

szą przedstawić św ladcetwc  zd row ia  o raz  Świa­

dectwo zdolności małżeńskie j.  Rozporządzen ie  
reguluje pozatem sprawę r o zw o d ó w  W reszcie  

rozporządzen ie  określa ograniczenia, dotyczące

zatrudnianiu osób ary jsk iego  pochodzenia pke 

żenskiej w gospodarstwach ży d o w s k ich . .
Z  okaz j i  ogłoszenia powyższych  rozporzn 

d/eń, odbyła  się kon ferenc ja  prasowa, na któ- 
rc j wygłosił  p izen iów ien ie  sekretarz stanu Stu 

rkurt, uzasadniając ustawy Sturkarl ośw iadczył,  
że n arodow y  soejulizm \ Idzi jedno  ze swych  
g łównych  zadań w  utrzymaniu czystości rasy 

niemieckie j.  .Mówca podkreślił , że  dostęp do  nzy  
skania praw obywateistwu niem ieckiego dia 
milicja*ości narodowych  w N iemczech jest o t ­

warty, o ile nie należą one do rasy żydowsk ie j .

O g ł o s z e n i e  n i e z a w i s ł o  ś c i  
C h  n  P ó ł n o c n y c h

1’ FKJfN', (Rat). Szef administracji 
wschodniej części zdeiiiilitaryzowancj 
strefy Jin Ju-Kcng proklamował ubieg­
łej nocy w drodze telegraficznego okól­
niku niezawisłość < lliiu północnych od 
rządu nankińskiego.

Rt M N .  (Pat). Po prokiamowaniti 
ii ii zawisłości Chin pnlnocnycli, wysuwa  
się na pierwszy plan osoba gen. Sum  
Cze-.}uana, dowódcy 29-ej annji, które 
swego czasu stanowiła trzon armji mar 
szalka Feng Ju Huanga.

Delegacja kombatantów francuskich 
z wizytą w Polsce

Ponowne rozruchy włościańskie
na Litwie

W a r s z a w a . ,  (Rat) Dziś o godz. 17.35 p r z y ­

była ilu W arszaw y  na zaproszenie prezesa Kede 
rus-.ji IV (M )  mim. gen., dr. H. Górecikiego delegacja 

k o n i ba ta 111 ć>w f i  auouskicb.

Olkic-sti-a przy  witała 1, :i j rt u fraucus

kieJi 3 ta r . , j l ja ićką '1. Następnie goście prr . fs i i

l>rzed frontem kom panji  i dełegaeyj. Krótk ie po 

wiialnc przemówiene wyg tost p. LTliina. na kiun- 

odpowiedzuił p . '  Desbous. V o  krótk .cm cerolo -w 

salonacli reprezentacyjny cli, kombatanci franco.-. 

e\ -jHujis liali do p rzygo to w ań , cli ajiartameutów 

w hotelu Luropejskiim

BER LIN , (Pat), Niemieckie biuro in­
formacyjne donosi z Kłajpedy: w Litwie, 
południowej w ostatnicli dniach doszło 
ytiow u do rozruchów włościan ikieb

W  Wyłkowyszkach włościanie uzbro­
jeni w karabiny starli się z policją. Po  
obu stronach są ranni, 
w łościau.

Aresztowano 9

RYGA, (Pat). W powiecie wytkowys- 
kim wykryta została organizacja zbroj­
na, która miała kierować antyrządową 
akcją propagandową wśród włościan.

Prawdopodobnie chodzi tu o słynny 
już ze swych wystąpień tajny „Komitet

obrony Litwy’4, któremu zarti wno w ła ­
dze, jak i opinja publiczna przypisują  
organizację nieomal wszystkich zabu­
rzeń chłopskich, jakie miały miejsce os­
tatnio w Litwie.

Jak donosi korespondent „Sicgod- 
nia’*, w czasie dokonywanych areszto­
wań członkowie organizacji stawiali sil­
ny opór, przyczem dwie osoby zostały 
zabite. Natomiast ofiejalny komunikat 
litewskiej agencji telegraficznej stwier­
dza. że w czasie dokonywania areszto­
wań była tylko jedna osoba ranna. Lzłon 
kt»wrie organizacji uzbrojeni podobno 
byli w broń pochodzenia zagranicznego.

Wywrócif się wózek z robotnikami 
na wysokości 12 w. zatrudnionymi 

nrzy bud. kolejki linowej w  Tbtrach
Z A K O P A N E .  (Pat).  Dzis iaj oko ło  goiU. 18 

11-tli robotn ików, za l iudn ionyc li  przy  budow-U- 
kole jk i linowi-j pod Kasprów-) 111 W ichrom, wsi ad 
to do wózka  roboczego, ciągnącego m a ler ja ły  na 
li nie z Myślenickich turni na Kasprowy,  aby u- 
dać się tą drogą do stacji pośrednie j w  Myśleni 
i kich tum  unia. Vć pobliżu Myślenickich turni gdy 
wózek  przesuwał się nad terenem na wysokości 
okoto  12 Uktę. w ózek  z powodu przeważenia  w  
jedną stronę w yw róc i ł  się, a w'szyscy robotn icy 
wypadli.  Jeden z robotn ików  został zabity na 
miejscu, a pozostałych 10-ciu odniosło rożne ol> 
rażenia. Rannych p rzew iez iono  do szpitala. W la  
dzę pol icy jne  prowadzą docliodz.enie

Dodatni bilans 
polskiego handln ngr& n iczuego

W A R S Z a W A .  (p at). It ilans handlu zagranice 
nego Rzp lite j  Po lsk ie j  i W . M. Gdańska, w e d ­
ług tymczasowych danych urzędu statystyczne 
go, przedstawiał się w  październiku b r. nasię 
pująco:

] ’ rzyw óz :  282,306 ton — wartości 79,238 ty*. 
ztOt-ych.

W y w ó z :  1.190,343 ton - wartości 83,469 tys. 
dotych.

Dodatnie saldo bilansu hapd low ego  w y n io ­
sło więc w pa/dzioniinU bieżącego roku 4.321
iys zt.

W  porównaniu do września lir. w y w ó z  
wzrósł o 6,829 tys. zł., natomiast p rzyw óz  zw ięk  
szył się o 15.423 tys. zł.
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Polska racja stan i wobec zagadnień 
narodowościowych

(Streszczenie odczytu dyrektora Szkoły Nauk Politycznych w Wilnie posła d-ra Władysława Wielhorskiego, 
wygłoszonego 14.X I. 19.35 r. w Instytucie Nauk.-Bad. Europy Wschodnief)

Zagadnienia narodowościowe w im  
postaci obecnej są z jaw isk iem  wspołc/.e- 
snein. Dom okratyzacja  kultury w \1X 
u wyłoniło je  na pow ierzchnię życia 
Europy Problematy re ligijne przed kil 
ku->et laty miały może najw ięcej analog 
ji z niemi. Tu i tam zaangażowane są na 
m iętnoic i najszerszych mas w dziedzinie 
potrzeb moralnych człowieka.

Uwłaszczenie i i uwłasnowolnicnie 
włościan w naszej części Europy o tw o ­
rzy ło  erę powyższych  zagadnień. Podno 
szące się1 w górę gospodarczo masy wiej 
skie poczu ły  głod kulturalny. Rozwijać 
zaczęły drzemiące w nich nawarstwienia 
oryginalnych zaczątkćiw kulturalnych i 
swoistych właściwości psychicznych. 
Sprawy narodow ościowe w yp ływ a ją  z lu 
du i miimo posiadania cech' radykalnych 
społecznie —  korzeniami tkwią w prze 
szłosci, w odziedziczam i tradycji ducho 
w t j  mas ludowych. Są wyrazem  konser 
watyzmu chłopa, jego przyw iązania  do 
swojszczyzny,' która ocknęła się i zapra 
gnęła żyć i rozwijać.

Surowość kulturalna mas, przenika  
jącycli się potrzebami narodowemi, uży 
cza tym ruchom zarówno potęgi rozma  
chu, jak gwałtowności i drastyczności 
w vrazu, w  miarę, jak z podświadomości  
wyłaniają się one na pow ierzehnią psy 

cłiiki ludzkiej.
Oddziaływanie na powyższe procesy 

nie należy do łatwych. W yn im na pier­
wiastków pomiędzy różnenn ośrodkami  
kultury jest zjawiskiem w  przenośni -  
chemicznein. Środowiska oduztał' wu ją 
ce skutecznie na siebie, w inny mieć wza  
jemną sym pałję  i zau fan i* , by reakcja  
w- tej dzicełzinit mogła się rozpocząć. 
Stanów, to warunek konieczn- Pew n i­
kiem jest, że duch Imlzki brutalizować  
się nil daje Zaatakowany w powyższej  
dziedzinie przemocą —  opancerza się nie 
chęcią i ..reakcja ‘ ustaje

Z wyrażonych p raw d  płyną ważkie  
wniosk. dla praktyki życia politycznego.

Nad pojęciem  narodowości nauka za 
5 ta na wiać się poczyna szczególnie pilnie 
w okresie, gdy zagadnienia zw iązane z 
nacjonalizmem zyskują na sil W kon 
m  X IX  w. liczne studja z tej dziedziny 
dają się zanotować . W yn ik i  dociekań 
są  dość zgodne. Badacze n a  O g ó ł  nie znaj 
dują kryterjów  przedm iotowych  cliii us­
talenia przynależności narodowej osob­
nika. W  szczc gólności, ani p.»chodzenie 
(rasa), ani język, ani wyznanie, ani oby
watelstwo nie mogą tu rozstrzygać.
Decyduje pos/ucie jednostki; Stan pod­
m iotowy. Jedynie sam człow iek zdolny 
jest przesądzić o lem, do jak iego o g ­
niska kultury narodowej należy stan 
płynie prawo o „samostanowieniu lu­
d ó w  Zyskało ono uznanie powszechne 
po w ie lk ie j  wojn ie, stało się integralną 
częścią współczesnej moralności między 
narodowej, wyrażone j w podstawie li. 
na jakich  wspiera się gmach „Uigi • a io

d ó w “ . . .
Ind widualności narodowe- urabiały

się odwieczna wewnątrz  i za sprawą o r ­
gan izm ów państwowych. Im sb rsza 
państwowość -  mm wicjksie ujednoh-  
eenie psychiczne obywateli w zakresu- 
odczuć i potrzebie, objętych f o jęcn 1.1 

narodu". Geograija  tego zjawiska p o ­
stępowała od zachodu i północy. Anul ja, 
Francja  i państwa Skandynawskie naj­
doskonalej p ok ryw a ją  tery ten ja państ­
w ow e z narodowem i lm  dalej ku wscho

  tein większa mozaika. Zastoso
wanie zasady W ilsonowsk ie j,  stanowie­
nia o solne ludów', w sposoh hezwzględ 
nv stworzyłoby w naszej części Europy 
chaos po lityczny. W yłania się koniecz­
ność komprom isów. Stąd lak i istnienia 
we w; /ystkich państwach naszego rćgio 
nu Staregó Świata poważnych zagadnień 
wew nętrznych narodowościowych

Dawna Rzplita posiadała również 
własne zagadnienia narodowościowe 
Oczyw iśc ie  w -kali swej opoki. Dotyczy

ły one nielicznych warstw ludimści. sta 
uowiących pi/.ed kilku wiekami naród 
panujący t j. warstwy szlacheckiej w/.g. 
bo jarów  w  M . X. L. Zaborcza jiolityka 
L itwy w X I f f — X V  w. przekazała z je d ­
noczonej R zp l ih j  polsko-litewskiej ważki 
problem pozyskania dla nowej państwo 
w-osci mas bojarstwa riuskiego, które jioel 
legało uprzednio wyłączn ie w p ływom  
kullury b izanty jskiej i w idziało  w oś rod 
ku po litycznym  Moskwy ucieJeśnienU- 
sw-ych aspiracji politycznych i bhzkośfi 
duchowej.

Metoda . losowana przez Rzplilę Ja­
gie llonów w powyższe j dziedzinie służyć 
może za wzór. D rogą  uszanowania praw 
te:j warstwy bojarskie j do je j odrębności 
kulturalnej oraz przez rozszerzenie 
uprawnień obywatelskich i możliwości e- 
konoinicznych uzyskała Rzplita po pa- 
ruseł latach oddanych je j  obywateli, mi 
1110 dalszego istnienia i rozwoju  ośrod 
ka po litycznego i kulluralnego w Mosk­
wie.

N ie ty lko doniosłe wskazania płyną 
ula nas z h islorj. w om aw ianej dz iedzi­
nie, ale i ważkie oslr/.eżenia. Ostatnie do 
tyczą faktu zmarnowania ogromnych 
zasobów sd narodowych Polski na zie 
miach wschodnh-.h. Przykucie  dziedzicz 
ne do ziemi włościan polskich na jiocz. 
XVI w., obarczenie pańszczyzną i pozht 
wienie opieki sądowej —  spowodowało 
masową ucieczkę na wschód najleższ % eh 
żyw io łów  włościańskich. Szły out z nad 
Warty i W is ły  aż poza D n iipr. Tam  sta 
rały się prze jąć najrychlej język, oby ­
czaj 1 wyznan ie  otoczenia by  upodobnić 
się mu i ujść pościgu panów, porzukują 
cych zbiegłych poddanych. Ogrom ny za 
soli sit narodnwyi h, niensloniętvch
jirzez państwo—  w wynikli lej emigrac ji, 
trwającej przesJ$o stulecie, zasilił ruską 
ludność wseholn.ch w-ojewód/tw tempe­
ramentem sarmackim, kóry nieraz zwra 
cal się w czasach późniejszych przeciw  
polskości. Podołmie nie osłoniła i nie 
uratowała dawna Rzplita dla km tury 
rodzimej masowego uchodźtwa nmzui- 
skiego, klóre zasiedliło zwarlą ławą Ma­
zowsze Pruskie.

Odrodzona Rzplita posiada v społcze 
śnic pow-ażne zagadniinia narodowości.) 
w e Podzielić, się je da na miedza narooo 
wo-prawne i polilyc/ne (zewnę rznę 
i wewnętrzne).

Pierw-sza kati gorja znalazła wyraz  w 
t zw. m ałym  traktacie Wersalskim z 2S. 
\.>. 1019 r. G łówne mocarstwa sprzynne 
rzonc- i stowarzyszone, reprezentowane 
na konfe-rencji paryskiej po w ielk ie j wo j 
nie narzuciły Polsce, w- chwili jej odra­
dzenia m iędzynarodowe zobowiązania 
ochrony mniejszości. Fakl, z. traktat ten

me miał cech umowy bilateralnej a pow o 
dował jednostronne ograniczenia suwe­
rennych praw  państwa, stanowiło akl 
bolesny illa nas. Zmartwychwstałe po 
120 lalach państwo polskie nie posiada 
ło kredytu moralnego w święcie. Po  la 
latach istnienia I I  Rzplitej dało się zam 
knąć okres nieufności pod tym wzglę 
dem Pozyc ja  Polski współczesnej, jej 
waga polityczna, są taka, że Polska 13. 
I.\. 19.34 r. wypow iedzia ła  na terenie 
Zgromadzeniu L ig i  -\arodów współpra­
cę i. organami międzynarodow-emi (T r y ­
bunał w Hadze, Liga Narodów ) na tema 
ty dotyczące polskich wewnętrznych 
sprawT mniejszościowych. Traktat p o ­
wyższy' przestał w ięc być czynnym od 
przeszło roku.

Strona wew nętrzno-polityczna zagad 
nień narodowościowy ch Polski przedsla 
wia dwa kompleksy spraw Do jednego 
z nich należą zagadnienia nim-jszości 
żydowsk ie j i niemieckiej. Oba te zagad 
nienia są sobie pokrewne, gdyż Żydzi i 
N iem cy w  Polsce nie mają charakteru 
mniejszości terytorjalnycli; ponadto 
sprawy ohu fy oh mniejszości kurczą się 
same prze się w  miarą upływu czasu- 
Mają tendencje zanikania.

Ludność nii-miecha zaledwie w 3-eh 
powiatach na Zachodził (Nowe Tomyśl. 
Chodzież, i Sępolno) posiada ok. 30 proc 
ludności, zajmująca j nieznaczne płaty 
zwarte terytorjum. Rielsk, Król. Huta i 
Katowice stanowiłyby trzy większe sku 
pienia \ iem cow  w miastach. Pozah-m 
ludność niemiecka rozsiana jest. głów 
nie w trójkącie Puck —• Bielsk —  V  ar 
szawa, na którego obszarze przebywa 
87 proc. N iem ców w  Polsce, Naturalny 
roczny- przyrost Nit mcow (ściślej Wid no 
Jef ewangelickie j) josl dwukrotnie n iż­
szy od przeciętnego w państwie (6,1 L n 
wobec 13.tt'/ou). ~ Dozatem istnieje ruch 
emigracy jny. W  ciągu ostatniego 14 le- 
cia litość ewangelików w Polsce- spadła z 
3.7 proc na 2,5 proe. a ilość Niemców w 
sumie absolutnej z 860,00 na ok. 759.009 
ogółu -ludności.

Silni kullurą, posiadaniem znacz 
nych obszarow-. w woj. zachodnich i za 
sobanii kapitału —nie grożą nam jednak 
dziś Ni< mey zalewem Wczctuiym. Po  woj 
nie wyjechało z zachodnich prow.ncyj 
Polski ok. 900.000 Niemców zagranicę.

Ludność żydowska, przedstawia w s u 
sie rozsiedlenia w Polsce typową diaspo­
rę. Od 1921 r. do 1935 r. spadla ona z 
10,5°/o mi około 9 %  (liczna szacunkowa) 
ogółu ludności i posiada dalszą tendencję 
kurczenia się. Przyrost naturalny ludno­
ści żydowskiej wynosi w  oslalniem pię­
cioleciu 9 97*,, wobec 13.9°/o„ przeciętnej

Junacy w dniu Święta Niepodległości

Del ilailit junaków |>r?e<t gnie Hyilz-smiidym na polu Mokotowsku-in w ilu Sw ifta  Niepodległosi-i

dla całego państwa. Ponadto istnieje em i­
gracja. Krzepnięcie gospodarcze ludności 
włościańskiej i rozwój zawodów  miej 
skich w środowisku rhrze-ścijańskiein od­
bija d ę  fatalnie na jednostronnej budowie 
zawodowej; rzemieślniczo-handlowej mas 
żydów skich. ŹyrLzi cah-go świala. jak i 
Polski też, zdają sit; dziś szukać dla siebie 
terenów kolonizacyjnych po za Europą, 
propagując rolnictwo wśród młodego 
pokolenia. Myślą o kolonizacji południo­
wo-amerykańskiej typa rolnego. W idocz ­
ne są wśród i.ich wysiłki odrodzenia f i ­
zycznego przez zbliżenie do przyrody, 
sporty i t. p. i szu kanie ehb-ha za ocea­
nem w  rolnictwie. W ychodźtw o  do Pale­
styny ma znaczenie niemal tylko sym­
boliczne. Ludność żydowska w Palesty­
nie jest mnie; liczna, niż ludność żydow­
ska w samej tylko WarszawJe. Przy naj- 
lntensywniejszem wyzyskaniu bogactw 
Palestyny (i irygacja- pól pod winnice., 
eksploatacja kamieniołomów, wyzyski- 
wanie bogactw chemicznych Mor/.a Mart 
wego i 1 p.) z trudnością mogłaby się
podwoie, czyli dojść do pół m i1 inna. W  
samej zaś Polsce je.»t jeszcze współcześnie 
(1935 r.) około 2,800,000 Żydów.

Drugą kategorję zagadnień narodowo, 
śł-iowyeh stanowi istnienie mniejszo­
ści „tery lorjalnyeh", zamieszki.jących 
wschodnie obszary państa w  zwartych 
masach Cztery t. zw-. ..województwa 
wshodn.it*", łącznie z. ułamkiem białostoc- 
Kiego, czyli b. zabór rosyjski ziem wscho-. 
dnieli, przedstawia 39 proc. obszaru pań­
stwa z ludnością ok. ti,2 miliona głów 
w r. 1935. w  tej liczbie mamy blisko i x!t 
mdj. ludności prawosławnej. Większość 

! jej stanowią Ukraińcy, mniejszość B ia ­
łorusini i ludność (głównie na Polesiu) 
przedstawi:! ją ca jeszcze mgławicę etnicz­
ną. Przyrost naturalny ludu. prawosław ­
nej jest najwyższe w państwie. W  pię­
cioleciu 1930— 1934 w-ynosił T7,97*o w’o- 
bec l3V/<,o przeciętnej dla cah-go kraju. 
Wobec powyższego zrozumiałym jest 
fakt, że ludność prawi sławna w Polsce, 
a wiec Białorusini i Ukraińcy zaboru ro­
syjskiego urośli z 10,5°/o ogółu ludności 
es r. 1921 do ok 13% w r. 1935, co sta 
nowi 4.4()0.0ot) ludzi.

Starozakoiiny cli i praw osławnyc.h \v 
ioktt 1921-yin była ilość równa. 
Współcześnie —- drugich jcsl U k  n.za 
więcej, niż pierwszych!

Ciekawem jest, że ludność ukraińska 
b. Galics, (Unicij posiada przyrost znacz­
nie niższy i procentowo cofnęła się w 
oslalniem 1'4-lechi ( ź - 11,270 na 10.8°/o 
ogółu bidn państwa).

Życie kulturalne ludności prawosław 
o j posiada doniosłe znaczenie dla pań 
.ilwowośoi polskiej, wobec silnego rozro 
stu 1 cze-bnego Białorusinów i Ukraińców 
lego wyznania, (u-rkiew prawosławna 
przechodzi obecnie- stadjum re-organiza 
v-ji. Jest rzc cza zrozurnś-ałą, że winna ona 
tilraeić swoj pokost rosyjski. Hierarchia 
le; cerkwi w znaczne-j większości, krzewi 
óziś jt-s/czt- rosyjskość i tlucha „carosla- 
wia pośród wiernych. Cerkiew prawosl. 
winna się /europeizować i uzachoelmc, 
oraz zaczai jiraeować di;, państwowości 
polskiej tak jak pracuje ona dla Serbji, 
Bułgarji. czy Grecji na terenach w ym ie­
nionych państw.

Potężnym czynnikiem wychowawczym 
dla ludności rtiskiaj (białoruskiej i ukra- 
inskieji wiiu><. się stać jej współżycie /. 
ludnością polską łych ziem. NJe wolno 
tu pow tarzać błędów przeszłości. Pol 
,kość kresowa powili im być silna trielyf 
ko liczebnie, lecz innte-rjahiie i duchow.o, 
by repteze-ntować lu jiterwiaslek lecliicki 
w jego najszlachetniejszej odmianie S i l ­
ne kulturalnie i moralnie społeezeństw-o 
polski<- wżvle w sfosunk! ziem kreso­
wych kochające kraj i związane poczu- 
edem bliskości z ludnością nie-polską 
lyeh ziian możi- snełnić rolę cementu, 
spajającego mni/-js/ości narodowe ziem

(dokończenie na str, 4.ej)
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Dokoła wojn; afrykańskiejPuiska racja stano w&b:o 
zagadnień narodewościc- 

wych
( iDokończenie ze str. 3-ejJ

w sc bo Cylicji z ideą państwa polskiego. 
W' osobie Po lakow  kresowych Uidnesć 
iuc-poi.>ka tych ziem poznać winna p o l­
ską indywidualność kulturalna i zaw ią­
zać z mą nici sympatji. Polskość kresowa 
stworzyła oddawani swoistą odmianę ro ­
dzimej kultury, przystosowanej do kli­
matu duchowego otoczenia. T a  ,.rasa‘ - 
polskości posiada prawdziwe zdolności 
promieniowania na otoczenie w swej bliż 
szej ojczyźnie.

Procesy kulturalne na wschodzie pod­
noszące ludność tubj lezą, polską i nie­
polską. na wyższy poziom życia .nie mogą 
rozw ijać  się w nędzy obecnej. Koniecz­
ność utrzymania politycznego Ziem 
Wschodnich związana jest z ha der paiącą 
potrzebą dźwignięcia ekonomiki tych 
ziem. O ile zastój ich gospodarczy trwać 
będzie nadal —  hidność'krrsowa-znak/c 
może dla siebie środki przyciągające w 
organizacjach państw sąsiadujących, ł a ­
twy, Kotwy i ZSRR. Rozwoj ekonomicz­
ny Sowietów, wszczególno.ści urzemysło- 
wienie Ukrainy i opanowywanie przez 
chłopa-Ukraińca organizacji kołchozów 
iv ostatnim cza.ne, grozi utworzeniem 
potężnego magnesu potitycznn-gospodar 
czego dla ludności ukraińskiej w  gram 
caeli Polski.

Pnergiczna praca nad zniesieniem u 
pośiedzema gospodarczego ziem wschod­
nich w porównaniu z zachodniuni dziel­
nicami państwa czeka na na . Zaniecha

jej, to wejście  na drogę utraty Ziem 
W schodnich

Kud ukraiński w  ostatnich dziesięcinie 
ciaeli uczynd na obszarach Ukrainy nad­
dnieprzańskiej duże królu w kierunku 
Uświadomienia narodowego, iiego aSpifli 
cje niepodległościowe zarysowu ją ślą co 
raz wyraźniej. Okolicznością, która wpro 
wadza sceptycyzm do oceny tej sytuacji 
jest niedostateczny realizm polityczny 
wśród przywódców  lego narodu, ltrak go 
by ło  często i w przeszłości. Momenty c- 
mocjonahie górować się tam zdają nad 
racją stanu, rozważaną trzeźwo.

-Stosunki polsko-ukraińskie wewnętrz­
ni zależą w dużej mierze od i oz woj u po- 
l i l y z o e g o  na terenie W ie lk ie j Ukrainy. 
O iicby istotnie miało na jej rozległych 
obszarach powstm państwo niezawisłe, 
to niema ono żadnych szans .sinienia 
wbrew Polsce. Zgoła odwrotnie: mocar 
słwow-ość Polski byłaby kapiUdnyiu g w a ­
rantem jego by lu Z powyższego względu
naród ukraiński winien uznać d/isiej.-/»
Układ le r y lo r j i ln y  Rzplitej. Polska nig 
dy  i pod żadnym pozorem do rewizji 
granic j,wyoh na wschodzie nic dopuś­
ci. Znanie wschodnie Rzplitej są bow iem 
koniecznym warunkiem tery tor ja lm  ni 
jej potęgi. Ostatnia zaś potrzebna jest 
uictylko diii narodu polskiego Staje sic 
ona koniecznością i dla Ukraińców, o

W domu Lwa Tołstoja 
pr^ed 25 łaty

Wspomnienia sekretarza pry- 
w aintga wielkiego pisarza
('-wierć stulecia upłynęło od burzli 

wych w ypadków  w domu Lw i Tołstoju, 
które spowodowały  jego  zgon, alt ci, 
k tó rzy  byli świadkami tych zdarzeń, do 
lychczas jeszcze przypominają  sobie 
wszystkie zczugóły, jakby to wszystko 
działo się dopiero wczoraj. W szak  do ­
tyczy ły  one nietylko jednego z ,.wiad 
ców  m yśli1' ówczesnej Rosji, ale i ubó 
stwiaiie j osoby jego  w ychowawcy , nau­
czyciela i starszego pr/yjacieia i dlatego 
lak mocno utkwiły w pamięci.

Rok 1010 byl w  życiu Tołstoja na j­
cięższym Rozejście się z rodziną —- le 
p iej pow iedz iawszy  z żoną i większoścuą 
synów —  b y ł*  ostatecznie, postanowio­
ne. Pragnienie Tołstoja by żyć w  prosty 
sposób wśród ludu pracującego nie było 
podzielane w  rodzinie. Przepych boga­
tego domu wieli oziemiańskiego ciążył 
wielce na życiu autora książki p. t. ,,Go 
ro b ie ’,1' Ostatnią wola, spisana przez Tul
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7.AC1SFAN1K PASA.
Do il/lalu h istorycznych a fo ryzm ów  wiot­

kich ludzi zaliczą entuzjaści faszyzmu niedawne 
powiedzonku Mnssolin iego:: „ N a  sankcje gos­
podarcze —  odpow iem y  zaciśnięciem pasa; na 
sankcje  wo jenne —  odpow iem y  wojną . l>o san- 
key j  wo jennych  jeszcze nie doszło. Pozosta ło  
więe zaciskanie pasa.

Istotnie, zaciska się .słonecznej Ita l j i  pusa 
coraz bardzie j  I coraz oslentacyju iej.  Ogran i­
cza się spożycie  mięsa na rzecz zw iększone j  
konsuincji ja rzyn  i ow oców , /mnie jsza  się form at 
gazet, by zaoszczędzić na papierze. Zam yka się 
wcześniej Kina, teairy  i inne lokale  użyteczności 
publicznej, by mnie j się zużywało  e lektryczno­
ści. Propaguje  się masową l iodow ię  kró l ików, 
k ióryel i  mięso uniezuleżniuioby k ra j  od im p or­
terów zagranicznych. I tak "dalej, i tak dalej, 
k ażd y  dzień przynosi nowe  dekrety z tt j ma- 
lerji . C iekawe, do jakich granie, do które j  dz iur­
ki da się ten pas zaciskać?

OODKKAiNFZ.
Miki dokładnie nie wie  ilu chorych i ran 

riyeh obciąża konto włosk ie  w  kampanji  ahi 
syńskiej.  Kursują jedynie w tej sprawie różne 
niesprawdzone, a może n a r  et niesprawdzalne 
pogłoski. M ów i się o tysiącach

By  nie zdradzać przed śwłatrni ty «f i  boles­
nych tajemnic, urządzil i  się W łosi dość sprytnie. 
M ianowicie  zorgan izowa l i  zpita lc nie  na pół­
wyspie apenińskim, gdzie  ranni i chorzy p r zy ­
bywający w  w iększej liczbie z A f ryk i  m ogliby  
wywołać  n iepożądane dla prestiżu faszystów 
skiego komentarze, a ty lko na odległych, po ło ­
żonych koło wschodnich brzegów ni. Ś ródz iem­
nego, wysepkach Dodekanezu. W ysep k i  te, 
silnie u fo r ty f ikowane  i zm il itaryzowane stano 
wią teren, lia k tórym  doskonale można lokować  
to wszystko, eo się nie nadaje do rozgłaszania 
przed Światem . Pozateni łagodny k limat morza 
Egejskiego też ma W tyni wzg lędz ie  swo je  zna 
rżenie.

ŚLADAM I GEN. BAB ATIEISI
Powszechnie w iadomo, ze gen. Barutieri d o ­

znał przed 40 łaty strasz liwego pogromu pod 
Aduą i że dlatego właśnie p ierwszą troską W ł o ­
chów po olicenem zdobyciu tego miasta było 
wzniesienie pom nika z napisem głoszącym, iż 
polegli  zostali poniszczeni. N iekażd .  jednak wie. 
że ekspedycja gen. Barat ier l  zapuściła się przed 
10 laty znacznie dale j niż pod Ailuę. W łos i  
osiągnęli wówczas miejscowości,  położone 50— 
80 km. nu południe od Maknlle. Dzis iaj W łos i 
za jmują ! MakaUe I posyłając patrole  na polu 
dnie kroczą w łaściw ie śladami gen. Barutieri, 
zbliża ją się do tych miejsc, gdzie poszczególne 
oddziały włoskie przed 40 lały by ły  dziesiątko 
um ie lub nawet tępione co do nogi przez ukry­
ły cli w za łomach skalnych l. tjopńw.

Oddzia ły  gen. dc Bono kroczą w ice  po kr w u

ih* dążą oni istotnie* do niezawisłego b y ­
tu.

Rozumu nil1 prawdy powyzszoj łatwiej 
przenika umysły polityków tkrnińskich 
z b. zaboru rosyjskiego. Po  pierwsze  uie 
zaciemnia im rzeczywistości waśń polsko, 
ukraińska, zaszczepiona przez Austrję w 
Galicji. Pow lóre  wspólna przeszłość hi- 
slorvcz.ua od stu lat zgórą W ołyn ia  z Uk 
rainą ciągnącą się aż po za Don. daje 
dzieciom lej ziemi głębszy wgląd  w prze 
Szłoić o jczyzny i lep. ze wye/ucii je j hi 
teresow.

Na Rusi UzerwoiHj przeważa wciąż 
jeszcze dziehiicowośe nad myśleniem ge- 
neraliiem wśród Ukraińców i imecznych. 
w sprawach ich b j tu i przyszłości poli 
tycznej.

stoją dnia 2'2 lipCa 1‘ łiO r., pozbawiają 
ca rodzinę prawa własności do jego spu 
ścizny literackiej, wytworzy ła  głęboki 
rozdzw ięk  między Lw em  To łsto jem  a 
rodziną. Oprócz, tego wrodzona żądza 
panowania i ude rza jacy iirak tskttł W  
(i. C/.erfkowa w  stosunku do hrabiny S 
A. To łs lo jow e j zrodziły  w żonie pisarza 
szaloną nienawiść i zazdrość w  stosnu 
ku do tego przyjaciela, towarzysza i w y  
d iwcy To łd o ja .  C.zertkow nie uważał za 
stosowne oddalić się przyna jm nie j na 
dwa Juli trzy miesiące, aby hrabina mog 
ła sic uspokoić i opamiętać, ale wytrwa 
le odw iedzał Jasną Polanę. W iadom o, 
ze podpisanie ostatniej woli pisarza by 
ło w  znacznej m ierze aranżowane przez 
niego.

Pod  koniec PJiO roku atmosfera w 
domu Stó-la. się nie do wytrzymania. Mó 
wiło się o bliskiem odejściu Tołsto ja  z 
doniu. ale nikt nie wiedział kiedy to tui 
stąpi

W  nocy na 20 października (10 listu 
pada według tui we,go stylu) noc spędzi 
lent w domu Czertkowa . w  ma jątku T ie  
latienki. oddtlonym  o około trzy w ior 
styT od Jasnej Polany. Kartką korespe-n 
dencyjną młodszej córk i Tołsto ja, mej 
współpracowniczki w sektetarjacie wiel 
kiego pisarza. Aleksandry T.wowny, po

wyeh śją(!arh oddz ia łów  gon. Bara lier i  i Urwa­
ły i ą sina o ooruz bardzie j.  P rzyna jm n ie j  tak » j  
nu ii z najświeższych kom un ika tów  Da wa lne j 
rozpruwy w prawdzie  jeszcze nie doszło, lecz 
part; zaaofea. pod jazdow a  taktyka ablsyóska 
eoraz do tk liw ie j  pouoć dnje t ie  W ioch om  we 
znaki.

ZNIK O M A BOLA  M OTORÓW .
Już od samego początku kainpanji włosi j e j  

dało .się zauważyć. Iż lo tn ictwo, czołg i 1 zm o ­
toryzowana arty lor ja włoska nie mogą wr całej 
pełni być wyzyskane. Im  dale j  w  las, tein w ię ­
cej drzew. Im dale j wg lab , tein w ięce j gó r  i teui 
trudniej Stosować taktykę, opartą przedewszyst- 
kiem na ultranowoczesnej motoryzac j i .  Coraz 
bardzie j  zdawać  się trzeba na muły i usharisów. 
Coraz w ięcej muszą W ło s i  zniżać się do  poziomu 
prym itywne j,  leez najlepszej,  no dyktowane j  
przez teren i k limat taktyki nbisyuskicj,  a tern 
samem tracić  eoraz. bardzie j  szanse, k tóre w' In- 
uyeh warunkach dałyby W ioch om  olbrz.ymłą 
przewagę.

ANKAR LSI.
Ten element, k tórym  W ło s i  luk szeroko 

się w swe j kainpanji posługują, nie jest e lemen­
tem lOOPo-wo pewnym. W p raw d z ie  bez a.ska 
rlsńw obejść sic nie można, lecz nic można też 
na nieb zawsze i bezwzg lędn ie  polegać, /drudu 
nie jest bon ieu i dla nich pojęc iem obecni. 
Przechouzą na stronę włoską różn i Ciugsowic 
(p rzeważn ie  maleńkiego kalibru), przeenoilzą 
też. na stronę ablsyóską różn i askarisowie. 
Ostatnio jeden z takich przy je inniaezków ezmy- 
ebnął w jaśnie spod skrzydełku włoskiego, przy 
prowadza j u r  Aliisy ńczykoin 1400 doskonale u- 
zhrojonycSi towarzyszy  i przynosząc obf ity

Pro fesor  I f i irvey  C. I.ehman z uul •>cisyu-i-i 
Ohio przedstawi) amerykańskiemu T o  warzy.s 
lwu Psychologu zueinu wynik i swoich pnie  sla- 
ly.slyczuych, v k tórych .starał się określić  łata 
na jw iększego n>/V'oju l "  o n  zosci u artystów i 
uczonych W edług l.ehin:in‘a, u pisarzy prozni 
ków liiaksinium ro z l  wil ii twórczego  następuje 
w wirku :«> -54 lal u poetów w  wic‘ku 25— 55 
hit. C.ln tnidy czynią ua jw iększe  odkryc ia  w okre-

w olany zostałem wczesnym rankiem <!<> 
Jasnej Polany. Przybywszy na nin-i 
sec, zastałem dramatyczną scenę. — 
Córka oznajmiła matce, że- To łs to j taj 
nic w  nocy opuścił dom. W yjecha ł w 
towarzystw ie  swego inzy jac ie la  i leka­
rza dr. ?d-akowickiego. W yjecha ł pacia 
gii m w nieznanym kierunku.

Dla starej hrabiny był to cios. Ch-» 
ciaż w  swych poglądach znacznie różni 
ła się od Lw a  Nikoła jew icz i, choei;;> 

*( zęsto zamęczała go SweMl gwałtoy nem. 
namiętnem, Iiisterycznem usposobię 
niem. jednak bardzo go kochała.

Trzym a jąc  głowę w dłoniach, chw iej 
nym krokiem  po rozm ow ie  z córką posz 
ła do swego pokoju. W  kilka minut po 
tein przybiegła poko jówka i oznajmiła: 
..Hrabina tylnemi .schodami zeszła wdol 
włoSy miała rozpuszczone i pobiegła do 
parku w stronę sadzawki .

Ja i Aleksandra I wowna odrazu po 
pędziliśmy za nią. W śród  drzew  w idzie  
ii.śmy, juk biegła, nic oglądając sic. Do 
pędziliśmy ją w  chwili, k iedy w kroczy  ,v 
szy iii, ;postęk, na którym  w iejskie kobie 
ty p ra ły  zawsze bieliznę, rzuciła się do 
głębokiego stawu Aleksandra Lwnwna 
i ja skoczy liśmy za nią. Jeszcze stojąc na 
mostku, w idziałem Zo fję  Andrejewnę. 
trzymającą się na powierzchni, z ot war

sprzęt wojenny, w tom 26 karab. ma zyn. C y fry  
łe su może przez naszych addisabebskich in fo r ­
m atorów  przesadzone, tein niemnie j d la W ł « -  
rliów by la to p rzykra  l iicspodziauka

IP I  . i lYT  D l A \B l iY i\4l.
Bewe lacy jn ie  brzm i wiadomość, jakoby  w 

dntafli na jb liższych miały  p rzybyć  do  Ab isyn ii  
transporty z iperytem czy  też ze składnikami, 
potrzebnemi do wyrobu  groźnego  płynu. W ia ­
domość p rzy jąć  trzeba z dużem zastrzeżeniem, 
gdyż p rzy  niskim poz iom ie  wyszko len ia  technice 
nego u Ah-syńezykńw iperyt m óg łby  przynieść 
więcej szkody im sainym, aniżeli w rogom . Gdy­
by jednak naprawdę Ab isyńezycy  z n am ow y 
swy. h < uropejskieli  doradeów  teennii znycu 
mieli  zu iperytować drogi i dróżki, ścieżki i ście­
żynki, w iodąee wg ląb  Ct jop ji ,  w  łakini raz ie  b o ­
sym oddzia łom  afrykańskim , wa lczącym po stro 
nie w łosk ie j  można wyraz ie  p raw dz iwe  w spół­
czucie. Ludnie  się biedacy będą mieli,  stąpając 
po skroplonych żrącym  płynem ścieżkach!

O f l A K Y  N A  IIZKC.Z E T A O rO W .
Do poselstwa abLsyńsklegu w Lon dyn ie  na­

p ływają  wciąż liczne o f ia ry  pieniężne na rzecz 
L ł jop j i .  W ie le  z tych o f ia r  pochodzą od bezt 
m ienyrh  o f ia rodaw ców .  Krążą pogłoski, że  
część tych bezimiennych sum pochodzi z fun ­
duszów dyspozycy jnych  I i itell igenco Serviee. 
1’ ie iiiądze zużytkowuje  się na zakup broni i  
amunicji.

Ze sprawą abisyiiska sol idaryzu ją  się prze- 
dewszy.stkiem czarui ealego świata. <>Hazują to 
na każdym kroku. Ostatnio repuuiika inurzyii 
ska L ihcr ja  wyde legow ała  óo  Addis Abebv swe 
go  ministra z kwotą 20 tys. dolarów na rzecz 
Abisynji.  N F W .

sic />d 2!)— 59 roku życia, l izy ey  w okresie  od 5(1 
do 51 roku, m a lcn ia lycy  w  okresie  m iędzy  28 
a 58 rokiem życia, wyna lazcy  w  w ieku od 50 
do 55 roku. Kdison dokonaf 812 odkryć  w  okre ­
sie między 55 a H(> rok iem życi.", t. j. przeszło 
(-zwartą część wyna lazków  opatrzonych  jego  p a ­
leniem. N a jpóźn ie j  dochodzą do maksymalnego  
rozwoju  lw 'órczego n.stronomoude. u których 
zna jdu je się on m iędzy  4(1 a 45 rokiem życia. 

■ M H a n B B H H M M H t a a H M

t i iu  U statui, bhulą z szak-ńczym \vvta- 
/(“,n twarzy. Ręce je j upadły i zan inzy 
ła się. W oda  pochłonęła ją.

Z w ie lk im  wysiłk iem udało nam się 
uratować nieszczęśliwą. Przybyła w mię 
il/yczasie służąca pomogła nam w yd o ­
być hrabinę na mostek.

Później Z-otja Andrejewna ji szczc raz 
ns'łowała rzucie się do stawni, ale i  >pę 
(U nem ją i nie mai gwałtem zaprow a azi 
ł. t i l  do domu. Muszę dodać, żn  żailcn z 

s> nówr Tołsto ja nic był w ówczas vr Jas 
nęj Polanie: wszyscy przebywśijj w

•swoich majątkach i m ów iąc prawdę ma 
ło troszczyli się o  to, co zaszło między 
rodzicami

W  nocy z ‘2H na 29 pazdricrnil a me 
/amknąłem oka. Trzelia  byiło nw.iżać na 
Zo- ję  Andrcjcwną, która znajdowała się 
w stanic niemal n ieprzytomnym i i iąg 
lc mówiła, że i tak w jakiś sposób odbie 
r t sobie życie...

Potem  prze jechały  dzieci wezwane 
lebgra ficzn ie . Nikt jednak nie wiedział, 
gdzie jest L e w  Nikoła jew icz Toł.-Joj. —  
Stan Zol ji A iu lrc jew ny  się pogorszył, hm 
iii na nic ciiciała przy jmow ać żadnego je 
dzenia. Zawoła liśm y lekarza psyehjatrę. 
i fe lczerkę

Dnia HI października (1H lisiopada 
według nowego stylu) Zofja  Andrejewna

WIEK MAKSYMALNEJ TWÓRCZOŚCI
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W sprawie kredytu dla urzędników
i obniżce komornego

Niepokó j w handlu, wywołany p ro ­
jektu** oddłużenia urzędników, daje się 
coraz bardzie j odczuwać urzędnikom. 
Pisaliśmy już, że wiele f irm  kategorycz- 
nie odmawia wszystkim urzędnikom krc 
dytu w jak ie jko lw iek  bądź form ie  Nie 
jeden kupiec, który dotychczas w zg lęd ­
nie łatwo szedł na ratalną sprzedaż iowa 
ru. dziś nie chce słyszeć o wekslach. Naj 
gorzej oczywiście przedstawia się k re­
dyt indyw idualny to jest taki, o który 
ubiega się zainteresowany bez „orderu 
swego stowarzyszenia zawodowego. W ie  
my zaś, że n iew iele f i rm  ma um owy kre 
dytowe ze stowarzyszeniami urzędnicze- 
mi. W iększość, i to znaczna, pracow n i-- 
ków umysłowych musi starać się o kre 
dyt samodzielnie.

O niezbędnej potrzebie kredytu przy 
większych zakupach w ie  każdy urzędnik 

• z obciętą pensją. Na ratalne spłaty ku 
puje się ubranie, opał na zimę, obuwie 
i t. p. i t. p. przedm ioty fodz iennego  
użytku Om ówien ie  kredytu przy  tych 
zakupach równoznaczne jest w  większo 
ści w ypadków  z uniemożliw ien iem  t u -  
gólt. nabycia potrzebnego przedmiotu.

Dlatego też stanowisko znacznej czę 
ści kupiec,twa walońskiego przy nosi du 
żą szkodę światu urzędniczemu. Tern 
bardziej, że obecny otkres przed zimą 
jesi sezonem większych zakupów. Un ie­
możliw ienie nabycia zapasu drzewa na 
raża na straty, bo koszt tego drzewa, na 
bywanego częściami z dnia na dzień, bę 
dzie znacznie większy. Ubranie, nabyte 
za gotówkę, pożyczoną na wysoki p ro ­
cent (jeżeli jest gdzie pozyczyć) najeżę 
śeiej od lichw iarza będzie w rezultacie 
kosztowało drożej, tło prawda niczaw 
sze... „ I ia ta lne“ ceny bywają też nieraz 
zawrotne.

N iepoko j wT handlu został wywołany 
obawą, zresztą nieuzasadnioną, przed 
moratorium ogólnem dla długów urzędni 
czych. Szczególne były zaniepokojone 
f irm y włókiennicze, zaangażowane so­
lidnie w handlu ratalnym. Także firmy 
meblarskie obawiały  się o swoje należ 
no.ści Nastrój obawy potęgowały jes/cze 
hczne wypadk i upadłości f irm  artyku­
łów rolniczych, k lóre  me przetrzymały 
akcji oddłużeniowej rolnictwa

Izby  P rzem ys łow oH an d low e  nie za 
brały dotychczas głosu w1 kierunku uspo 
kojenia lego n iepokoju w  handlu Siano 
wisko ich jest wyczekujące. T o  jeszcze 
bardzie j potęguje nastrój już prawdzi 
wej paniki. Kupiec myśli, że coś jednak

ł l l t ł ł ł ł ł ł t l t t l .1

TEATR NA POHULANCE

Dziś c g. 8-ej wlecz.

SZKOŁA PODATn IKOW

zwróciła  się do mnie z gorącą prośbą, a- 
bym udał się do L zer łkow a i nakłonił go 
do przy jazdu do Jasnej Po lany „Możli 
We, że dfugo iuż *yć nie będę, a chciała 
bym się z nim p o g o d z ić 1. Ku memu /du 
mieniu Czertkow odm ówił Sytuacja źo 
ny Tołstoja w idocznie nie budziła w  nim 
żadnego współczucia, a odejście Tołsto 
ja 7. domu rodzinnego uważał w idocznie 
ze swe zwycięstwo i wcale nie ukrywał 
radości z tego powodu,

Człowieka tego nigdy nie rozumia­
łem Bezsprzecznie była to fatalna pos­
iać w życiu Tołstoja. N iemniej fatalna, 
niż żona nie rozumiejąca męża. „T raged  
ja Tołsto ja polega na tein —  m awiał sta 
ry przy jacie l Tołstoja, A. N. Dunajew, 
jeszcze za życia pisarza —  że znalazł 
się m iędzy manjakiem u histeryczną k o ­
bietą “  W  ostrych tych ale z głębi oburzo 
nego serca płynących słowach człowieka, 
który kochał Tołstoja, wyraża się może 
sens dramatu w Jasnej Polanie w  roku 
1910

Jak w iadomo, L e w  N Tołstoj, zazię­
bi! się w swej ostatniej podróży i zmarł 
na stacji Astapowo na riazańsko - urals- 
skiej kolei dnia 7 listopada (20 listopada 
według nowego kalendarza) 1910 r. — 
Przed śmiercią opiekowrali się nim Czert 
kow  i Aleksandra L w ow n a  oraz lekarze

vv»si w powietrzu, .',e przygo low  uje się 
coś „zgubnego11 dla handlu, bo L b y  mil 
i-zą, czekają.

A  tymczasem wszystko wskazuje i.a 
lo, ze projektowane oddłużenie urzęd­
ników nie dotknie interesów handlu. —  
Przeciwnie —  może U*wet d > pewnego 
stopnia wpłvną< dodatnio na w yp ła ‘al 
ność Urzędnika państwowego w7 pierw­
szym rzędzie. Bo oto w czora j dowiedzie 
liśmy się z w iarygodnych  in form aey j 
prasowych, że jest opracow yw any pro­
jekt moratorjum dla długów urzędników 
etatowych wobec skarbu (państwa, jak 
lie/.ki i t. p. ,

lzha Przemysłowo-Handlowa w Wit 
nie powinna wreszcie wpłynąć uspakaja
PKO „ a kupieelwo wileńskie.
wielki.

•ZclS JliZ

przvnie.se
urzędni

Zniżka komornego miała 
pewną ulgę budżetom rodzin 
czych. Można lę ulgę obliczyć procentu 
wo, przy jmując zasadę niemiecką, że na 
opłacenie mieszkania powinna iść jedna 
piąta część dochodów. P rzy  200 z lotowej 
pensji m ieszkaniowej (na rękę) i pyzy 
40 zł. komornem —  obniżka 10 procentu 
wa komornego (4 zł.) dałaby dwa pro 
cent „zysku dla całej sumy dochodów. 
Dwa procent lego „zysku11 redukowały­

by praktycznie 10 proc. obniżkę pensyj 
(dla 200 zł.) do 8 proc. Inne rekompen 
saty, jak ewentualna obniżka niektórych 
cen kartelowych, mają jeszcze nastąpić.
-  Jednakże zniżka komornego dla ro ­

dzin urzędniczych w W iln ie  i prawMopo 
dobnie w  miasteczkach wojewódzlwa. 
niestety, tego „zysku " 2 proc. nie da.

Zniżka obliczona jest od podstawowe 
go komornego, ustalonego na podstawie 
norm z roku 1914. Może w  innych więk 
szych miastach kraju komorne dzisiejsze 
są na poziom ie przedwojennym  (to jest 
podstawowym), w W iln ie  jednak sytu­
acja jest zupełnie inna.

W  W itnic niema kryzysu mieszkaniu 
wego. W łaściciele nieruchomości /.musze 
tli byli już dawno komorne obniżyć i 
wciąż obaiżać z pogłębieniem się k ryzy ­
su. Jak nas in formuje Zw iązek Właści 
cieli Nieruchomości w  W iln ie, zniżka ta 
dla mieszkań małych wynosi od 15 do 
25 procent. Natomiast podstawowe ko ­
morne mieszkań dużych, wobec brakli 
na nie większego popytu uległo nawet 
większej zniżce, bo-sięgającej nieraz 50 
procent.

\a zniżce komornego irrzędnicy w
zvW iln ie

skryją.
jak widać więc mc me 

(W ł.

Z polskiej! 
wyprawy 

wysokogórskiej 
..a Kauk&z

l l y c h - lm n  (.">198 jn. ), d rug i  

pod  w zg lęd o m  w ys o k o ś c i  

szczyt  K a u k a zu  C z łon ek  

w y p r a w y  p o ls k ie j  W i k t o r  

O s t r ow sk i  d o k o n a ł  (dn. 

21.V . I I . .85 r.) w t o w a r z y ­

s tw ie  A. M a le in o w a  t r z e ­

c ie g o  p rz e jś c ia  p o łu d n io ­

w e j  śc iany b ych - ta n . ,  

w id o c z n e j  na zd jee iu .

Zolji  Am lre jew ne pozwolono przybyć 
do umierającego, kiedy był już w  a- 
gonji. Umierając, czynił sobie w yr  za  ty, 
że tyle ludzi poświęca mu uwagę i nim 
się opiekuje. „ A  cóż muzycy, jak oni u- 
m ie ra ją 1 m ów ił ze łzami w  oczach, ma 
jąc na myśli nędzę rosyjskiej wsi, gdzie 
niema lekarskiej pomocy. Oslalnie sło 
wa przed śmiercią pow iedzia ł do swych 
córek Tatjany i Aleksandry: „T y lk o  jen 
no wam  radzę: Pamiętajcie, że prócz
Lw a  Tołstoja na świeci-' jest dużo Jud: i. 
a wry wadzicie tylko tego I w a ' 1...

Dnia 9-go (22-go) listopada ciało 
Tołstoja pogrzebane zostało przy wiel­
kim udziale ludu w Jasnej Polanie, na 
miejscu przez niego wybranem, w  ma 
Iowniczym  gaju, około pół w iorsty od 
domu, gdzie ży ł i tworzył ten wielki pi 
sarz i myśliciel.

P o  dwóch —  trzech latach ziemia jas 
no-polańska przeszła zgodnie z ostatnią 
wrolą Tołsto ja na własność ro ln ików, a 
w szystkie jego  dzieła ogłoszone KOstały 
przez wykonaw-czynię testamentu za wła 
sność publiczną. Potem  wybuchła wojna 
światowa i rewolucja. Dzieła Tołstoja 
objęto monopo lem  państwowym. Posiad 
łość i park w  Jasnej Polanie wraz z gro 
bem Tołsto ja  stały się również własnoś­
cią państwa. Historja wredług swojej lo

giki zadecydowała o spuść.znie 'Tołstoja 
i moiuowol: nasuwa się pytanie: poco 
była potrzebna ta walka w Jasnej Pola 
nie wT roku 1910 i wszystkie te nieporo 
zumienia m iędzy bliskimi w ielk iego cz.ło 
wieka ?

W dow a* Zo f ja  Andrejewna, zmarła w 
■•oku 1919. N ie doszło do pojednan.a z 
Czertkowem. To jest też zdumiewające, 
jeśli się zw aży  że w ielk i ten Nauczyciel 
był orędownikiem pojednania i pokoju.

Jeżeli zaw iod ły  ludzkie p rzew idyw a­
nia, jeżeli zawiedli ludzie, jednak siła 
idei i zwycięstwa płonie n iezmienionym 
w iecznym  płomieniem w nieśmiertel­
nych dziełach w ielk iego genjusza rosyj 
skiego słowa

W alenty Bułgakow

(Copyright by Cenlropress Praga).

Uwaga: W łod z im ie rz  Grigoi-jewicz Czertkow, 
syn generała i najbogatszego ziem ianina w wo- 
roncźsk ic j  gubernji , urodził  się w roku 1854. 
Młodość spędził  w  arystokratycznym pułku 
gw ard j i  konnej. P óźn ie j  zb l iży ł  się do Toł noja, 
za łoży ł  indowe w ydawn ic two  „P oś redn ik "  i byt 
jednym  z in ic ja torów  p.zaniesienia ch łopów  
„duchoborcow "  do Ameryki.  W  roku l«95 w y ­
jechał zagranicę, gdzie spędzi! 10 lal W róc iw szy  
w roku 1905 do Rosji,  za jm owa ł aię w y d a w a ­
niem i rozpowszechnianiem dzieł Tołstoja.

- ( 0 -

liroczjfstii imatrykutacia
W szKole MdUK Politycz­

nych w Wilnie
W czwarlck 11 imi c>dl>y_la się uro­

czy sloś otwarciu piątego skolei roku 
akademickiego w wyższej Szkole Nauk 
Politycznych.

Akt otwarcia poprzedziło  linbożeus* 
wo szkolne w kościele sw. Jana, odpra 
wionę o godz. 9 rano przi z ks. dziekana 
Makarew icza

Na nabożeństwo przybyła  grcm jah iit  
młodzież, wraz z gronem prolesorskiem 
i z dyr. dr. W ie ll iorsk im  na czele.

O g, 5 p o  południu w sali e fektownie 
udekorowanej zielenią i barwam i mirći- 
dowemi oraz flagami państw (.ściennych 
które są szczególnym lerenem studjów 
szkoły —  dyr. dr. W ładysław  Wiel- 
borski Wj głosił przem ówien ie  p o w i ­
talne do pokaźnego zasiępu 119 nowo- 
przy jętych na p ierwszy  kurs nauki słu­
chaczy, dając w zarysie zakres działalno 
ści placówki, je j  cele i zadania.

Przem ówien ie  swe dyr. W ielhorski 
zakończył apelem do słuchaczy, ażeby 
7, pożytkiem wykorzystali okres slud- 
jów.

Po przemówieniu  dyrektora nowo- 
przy ję lych ko legów  pow ita ł prezes Brat 
niej Pomo.cy Słuchaczy Szkoły Nauk 
Politycznych  kpi. Tyszkiewicz.

Skolei dyr W ielhorski p rzeprow a­
dził w/g nslalonych w zorów  akademie 
kich imalrykuJację, podając rękę każde 
mu z nowoprzy jętych

Na zakończenie odśpiewano „Gaude­
amus'*.

W akcie tym w  barwach korporane- 
kich wystąpił c om en l  „O rie ii l j i '

Po  imatrykulacji —  dyr. W ielhorski 
wygłosił odczyt p. t. „Po lska  racja stanu 
—  wobec zagadnień .narodowościo­
wych". (Streszczenie podajemy na sir.
3-'*‘j)-

Na odczyt len przybyło  kilkadziesiąt 
znanych osobistości wileńskich z gronem 
przedstawicieli mruki na p ierwszym  pin 
nie. \  a Ogół przeszło 209 osób.

Przeb ieg inauguracji roku akademickie 
go w szkole wykaza ł dobitn ie , iż p laców 
k.« la cieszy się z.asłuż.onein uznaniem w 
sferach inteligencji w ileńskiej i, ze rpfc- 
wój je j znajduje się na najlepszej drodze.

Życzym y je j  przeto dalszych ow oc ­
nych wys iłków  dla dobra państwa i k ra ­
ju.

— .10—

D y rrt to j naczelny Polskiego Radja 
i  W ilnie

W  dniach 14 i 15 b m. bawił w W il  
nie naczelny dyrektor spułki akcy jnej 
„Po lsk ie  Rad jo1' Roman S T A R Z Y Ń S K I 
w towarzystwie k ierownika wydz. p ra ­
sowego i propagandowego red. Tadeu- 
.v.n s i RZ ICTLLSK IEG O . Dyr. SlarzynsKi 
złożył w izy ty  przedstawicielom władz, a 
następnie kon ferow ał z Liei ow nikami 
poszczególnych działów wileńskiej ro z ­
głośni, in formując się o b ieżących pra­
cach program owych  i administracyj 
■lycJi.

— 10—

Zgon Dr.Wł. Wasunga
Dn. 13 bn?, zmarł nagle na anewryzm

serca ś. p. dr. Władysław Wasung, ppłk. 
rezerwy i em erytowany kurator ok rę ­
gów szkolnych w Nowogródku  i na W o ­
łyniu.

Ś p. Władysłam Wasung urodził 
się w7 roku 1873. Należał przed wojną 
światową do tej grupy pedagogów  pols­
kich, która na swoim odcinku pracy 
prowadziła niestrudzoną walkę o n iepo­
dległość naszego państwa. Zmarły obok 
pracy pedagogicznej poświęcił się r ó w ­
nież pracy w  samorządzie Krakowa. Je 
szcze w  czasach przedwojennych  zdobył 
w ielk ie zasługi jako radny tego miasta

W  latach 1924— 25, w  najtrudniej­
szym okresie dla szkolnictwa w  w o je ­
wództwach wschodnich, dał ws/.ystkA z 
siebie —  wiedzę, talent organizatorski, 
niestrudzoną pracę —-  aby podnieść oś­
wiatę na zaniedbanych przez okres nie 
woli terenach.

Ś. p. W ładys ław  Wasung był odzna­
czony „O rlę tam i L w o w s k ie m i1 za udział 
w7 obronie L w o w a  Osierocił żonę. dwie 
córki i syna.
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Jllfcżjc urn przez prasę
H O R R E N D a ,

» D op iero  w czora j dopom ogliśm y urze 
dow i skarbowemu w Sosnowcu do zdo 
bycia sławy za w zorow e  urzędowanie, 
poda j4 c autentyczny fakt egzekwowania 
4-groszowej należności tytułem zaległe­
go podatku.

W  tym że samym urzędzie zdarzył 
się inne jeszcze ucieszne historyjki. 1 
tak biednemu rzem ieśln ikowi —  stola 
rzow i zajęto 1 garnitur męski i 1 jesion 
kę a na jego  prośbę o wyłączen ie powyż 
szych rzeczy jako  niezbędnych do co ­
dziennego użytku przy  pracy i w  święta, 
urząd odm ów ił „gdyż  ubranie nie jest 
przeznaczone do codziennego użytku" 
W  innym zhów wypadku odm ów iono 
fryz jerow i wyłączen ia  maszynki do 
strzyżenia ,,gdvż maszynka nie jest na 
rzęaziem do w ykonywania  pracy ręcz 
r*cj"

Przytaczając dokumenty obu tych 
wzruszających próśb i budujących dec\ 
zyj, opatruje je ,Gazeta Polska ' dowcip  
nemi komentarzami:

Komentarz p ierwszy:
W  sosnowieckim Urzędz ie  Skarbow ym  perso 

nel urzęduje w kalesonach, re sp ecm e  w  aessou- 
sach, gdyż ubranie wierzchnie, jako  nieprzezna- 
czone do codziennego użytku, nakłada ty lko  w 
niedziele  święta, P iękny to musi być Widok 
I n iezwyk le  zachęcający dla p łatn ików szczegół 
uie jeże l i  w  . .tam njszym  urzędz ie "  za trudnio­
nych jest w iększa ilość pracowniczek.

Komentarz drugo
l a m  do l icna1 Czyżby w  Sosnowcu strzygli 

nogą? Dziwne miasto i bardzo dz iwny  urząd, 
w k tórym na jw idoczn ie j  myśl i rozsądek nie są 
.narzędziami do wykonyw an ia  pracy g ło w ą "

Puza tym humorem i anegdotą są łzy 
i ruina biedaków

ŚCISŁE DANE .
G łów ny Urząd Statystyczny nie pierw­

szy już raz L i j t  rekord aktualności swe 
mi publikacjami. Najnowsza pośw ięco­
no jest monograficznemu opracowaniu 
karteli („Statystyka karteli w Polsce"}; 
które poprzedza ohszerne om ów ien ie  ro 
ti karteli w- życiu gospodarczem i spole 
cznem dyr. E. Szturm de Sztrcma. Czyift 
my w nicm m. in.:

Padania vd„w nego  Urzędu Statystycznego 
ustaliły w Polsce na dzień 31 .XII 1-WH r istnie­
nie 215 wewnętrznych karteli oraz 108 karteli 
między narodowy cli w sktad których wchodziły  
f irmy lub grupy f irm  polskich. Czy wszystkie  
Istniejące w  Polsce porozumienia kartelowa zo 
stały objęte statystyką, nie jesteśmy w stanie 
stwierdzić. N iew ą tp l iw ie  prze-cież większych luk 
w tej statystyce niema i wszystkie poważnie jsze  
porozumienia są ujęte.

W ięc razem 324 karli li które jednak 
nie wyczerpu ją  listy faktycznych umów.

Porozumienia kartelowe powstają 
we wszelkim klimacie gospodarczym:

M oin aby  przypuszczać, że w  dzis iejsze j fazie 
rozw o ju  gospodarczego kartele  powstają przy 
wszelkich okolicznościach gospodarczych i 1 01 
junktUaalnycti, by leby istniał objekt nadający 
się do kartclizacjl .

Mają one wszelako predylekcję do 
okresów' kryzysowych :

Jeżeli rozpatrzym y daty powstawania kark-li 
i ich l ikwidac ji  w  Polsce, to ' r ó w n ie ż  bez trud­
ności j tw i i  rd z im y , że knrtete pow d aw a ły  w  wię  
kszej ilości za rowno  w  latach 1925, 1928, 1929, 
jak  i w  larach kryzysu 1930, iy31, i że powstanie 
szczególnie  w ie lk ie j  ich l iczby przypada na lata 
ostatnie.

Nic dziwnego. Jak wszystkie schorze­
nia, rzucające się na osłabiony orga­
nizm ad.

H u r j e r  s p o r t o w y

Mistrzostwa Korporacyj U.s.B.
Od ponc działku odbyw a ją  się w AZS ie M i­

strzostwa K orporacy j  U. S. Jt. w ping-pongii  na 
rok 1980/35.

Stan rozgrywek  zeszłorocznych przedstawia 
się w obecnej chwili  nusiępująco:

Konwenty :  L ion iduui. i  i l ifsadia po 3 pkt 
Polon ia  i łtutoria po. 2 pkt. Vilnenśia, Polesia, 
Concordia po 3 pkt.

W  tabeli indywidualne j p ierwsze  miejsca za ­
ję li  gracze:

W ysock i  Vilnensia pkt. 11;
Stachowicz Pitsudia pkt. 9;
K ie lk iew icz Polesia, W o łk ow ie/  Leouidania, 

Szymański Polonia, .Sokołowski Concordia i 
Czarnocki Batoria po 8 pkt.

Bułhak Leouidania 7 pkt.
Rozgryw k i p iug-pongowc zakończą się w so­

botę 15 li. m. Równocześnie  w  dniu tym i w nie­
dzie lę dii. 17 b. m. odbędą się Mistrzostwa Kor  
poracy j U. A. B. w piłkę siatkową w sali AZS 
W ilno,  przy ul. Sw.-Jańskiej 10. ’

R ozg ryw l  i p rowadzone  będą systemem gru ­
powym , t. j. zgto zone drużyny zostały p odz ie lo ­
ne na dwie grupy.

I grupa —  Konw enty :  Polonia, Bnloiia, Snia- 
deeja, Vilnensia;

II  grupa —  Konwenty  Pole . ia ,  Pitsudia.
I.eonidania, Concordia.

W grupacii zostaną p rzeprowadzone  rozg ryw  
ki s, stemem punktowym  ikażdy z każdym)

Zw yc ięzcy  grup spotykają sic ze sobą w  f i ­
nale.

Drużyny, k tóre zajmą w  grupach drugie  miej 
sce grają ze sobą o 3 i 4 miejsce w turnieju.

Konferencja prasowa w Lidze M. i K.
Po  14 latach istnienia w  W iln ie  L igi Morskiej 

i Ko-ton jatiiej pierw sz\ raz zostali o l ic jan ie  z a ­
proszeni na 'konferencję prasową dziennikarze 
wileńscy. L iga  .Morska przyszła do przekonania 
że bez p om oc j  prasy me będą m og ły  być osią 
ginęte cele .propagandy morza i  wody. Aa z w o ­
łanej konlereueji  wysłuchaliśmy szeregu c ieka­
wych  re fera tów

Zebrane zagaił prezes pik. Boltuć, który 
przedstawił cele Ligi. a w ięc  budzenie przywiąza 
uii. do morza, bo  morze  może nam rozszerzyć- 
horyzonty, morze jest silą niewykorzystaną w 
walce z bi-Łrotboeiem. Ekspansja na/.ewnątrz da 
nam możność zatrudnienia szeregu ludzi, J.iórzy 
rnogą szerzyć propagandę polskości.

N ie została należycie  jeszcze postawiona spra 
wa „w ych ow a n ia  w odn ego "  młodzieży,  a m ło ­
dzież to nasza .ladzie-ja.

Niestety społeczeństwo nawie jest nieuświado 
niio-ne i źle zorganizowane w Wiln ie, w mieście 
liczącem ponad 200 tysięcy mieszkańców —  
członków J igi jest tytko 4 tysiące, wówczas gdy 
w  Urodnie —  mieście 3 razy nin icjszem jest ich 
już 10 tysięcy.
' Dyr. Mitkowski skreślił nam histocję Ligi. 
W ik to  nnoże być dumne z tego, że na instruktora

żeglarskiego d o  Rumunii został zaangażowany 
zeglarz z T rok  Dowiedzie l iśmy się, że rocznie 
T ro k  i zw iedza  20 tysięcy turystów.

O sporee żeglarskim m ów ił  dr. Czarnowski 
z k tórym  -w sw o im  cza-s-ie drukowaliśmy v ywi-ul.

Płk Za jączkowski przedstaw d .sytuację pa­
nującą w  Trokach. Paradoksalnie  wypadła  spra 
wa kanału, który m ia ł połączyć jezioro  z bocz­
nicą kole jową. P o  przekopaniu kanału opadł po 
riom wody a azi.ś kanał jest bezwody.

fnsp. h o low n ia  zestawił  cy frow o  akcję na 
fundusz obrony Morskiej

P. W o lsk i  re fe rowa ł  sprawy kolonjaiue, które 
mają ogromne znaczenie w życiu gospodarczem i 
polityczne™ państwa.

Bardzo ciekawiio wypadł referat —  leLjeton 
mgr. Dowgilewiicza, który podzieli ł  się w rażen ia ­
mi z Jugosław-ji —  z kraju, który ży je  miłością 
do  morza.

K ilka danych statystycznych podał m g i . Gra­
bowski.

Szczegółowe sprawozdanie, oraz omówienie  
niektórych ciekawych tematów-, związanych zwta 
s cza z T rokam i oinów-iuiy w- jednym z numerów 

hurjera -Sportowego

Gdy uczucie koliauje z prawem
Uczucie 1 piawo —  to są dwa pojęcia, które 

dość często kolluują zc soną. .Sprawo porwania
1-lftnlcgo Marjana Lisowskiego przez jegu mat­
kę, należy właśnie do rzędu takich spraw.

W czoraj donieśliśmy pokrótce o zaginięciu 
5-lotniegn chłopaka M arjana Lisowskiego —  
ucznia przedszkola „Prom ień" na Zwierzyńcu. 
Okazało się, że Mai jum-k został porwalijLprzcz... 
ciasną matkę

t.hłoptee wychowywał się u swej bańki, Ka­
roliny Lisowskiej, zam. przy ul. Dzielnej 12. 
Rodzice jego rozeszli się. Mutku jest nuuezy- 
eielką w Warszawie, ojciec zaś instruktorem  
w szkole podchorążych. Zarówno mutku juk i 
ojciec ro.śi-ili pretensję do wyłącznego prawu  
wychowywania chłopcu. Spór znalazł rozstrzyg­
nięcie sądowe, ii A podstawie którego P R A W A  
O P IE K U Ń C ZE  P R ZY Z N A N O  OJCU. Ojciec od ­
dał synka na wychowanie swej matce Karolinie 
Lisowskiej.

Na początku b. roku szkolnego Karolina L i­
sowska oddala wychowanka do przedszkolu 
„Prom ień". Codziennie odprowadzała chłopca 
do szkoły 1 przychodziła po niego. Czyniła to 
nletylko z przywiązania do chłopca W iedziała, 
że matka jego niejednokrotnie odgrażała się, że

Fnnciszek Oleynnow^z
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D o  nabycia w adm  .Kurjera W ileńskiego" 
I we wszystkich księgarniach.

port. ie syna, dlutcgotcż pilnowała go.
Oiirguaj kiedy hubka zgłosiła się do przed 

szkoła okazało się. że M arjana już tam niema. 
Oświadczono jej, że nu krotko przed jej przy­
byciem przyszła do przedszkola nieznajoma cle 
gunt-ku pani, na widok której clilopicc bardzo  
się ucieszył i zabrała ze sobą. Narazić Karolina  
Lisowska sądziła, że to któraś ze znajomych  
pań zgłosiła się po chłopca Gdy jednak M arja- 
nek nie wrócił do (tomu, zrozumiała, że zo la l  
porwany przez matkę, która musiała przybyć w 
tym celu z W arszawy.

1 W  razie odnalezieniu dziecka zostanie ono 
odebrane matce. Praw o jest silniejsze od uczuć 
nawet macierzyńskich. W  dodatku przeciwko 
nieszczęśliwej malec wytoczona zostanie sprawa  
sądowa na podstawie ort. 199 K. K„ który mówi: 
„Kto wbrew  woli osoby mającej prawo opieki, 
lub dozoru, uprowadza, lub zatrzymuje nielet­
niego, poniżej lat 17, podlega karze więzienia 
do bit 5". „  (c)

—ta—

Wirod psin
— W  ostatnim numerze „Sw iam " rozpoczęto  

druk powieści Janiny S urynow c j-W ycz iPkow -  
skie j p. t „K ob ie ta  i hasta" Pozatem  „Ś w ia t "  
zawiera urtyk. N. Chrzanowskie j  o twórczości 
Antoniego Medey kiego, Korespondencję  własną 
z Madrytu odsłaniającą kulisy zm iany gabinetu 
w l l iszpan ji ,  Ih-zne fo to g ra f je  z roczn icy N ie ­
podległości oraz z pola walk w Abisynji,  świat 

-teatru, f ilmu, muzyki, kronikę literacką, bogato 
i lustrowany artykuł p. t. , W  chłodnym kraju 
Tunguzów ".

Tny walki bokserskie w Berlinie

Na trzech ringach w  Berlin ie  odbyły  się ostatnio  trzy interesujące walk i bokserskie, k tórych f ra gm en ty  podajemy. Na lewo —  mistrz N iem iec  
w  wadze półc iężkie j A d o l f  W is t  na trzecie j ru ndz ie  pokonał mistrza Belgji  Jeana Berlemonta. W  środku — mistrz Europy w  wadze pó łc ięż­
kiej, Gustaw Eder rontra  mistrz Belg j i  F e l i *  W o u te rs  którego pokona! na 9 rundzie. Na p raw o  "mistrz. N iem iec  w  wadze  c iężkie j Y incenz Ho-

w er  broni swego tylulu z Hansem Schonrathem. Pokonany zoslał HoyżJ-.

Z ŻYCIA A. Z. S-ii.
-  .-(K i  ja nareiai-sLa. Zarząd sekcji kom uni­

kuje. iż znany narciarz Marjan W o jna -O r lew icz  
wygłosi w  lokalu AZS-u, ul. ,Św. Jańska 10 o 
godz. 19 w «  wtorek  19 b. m. pogadankę na te­
mat taktyk, i techniki biegów, skoków, z jazdów.

W  czasie od 15.XII 1935 r. do 15.1 1936 r. 
sekcja o igan izu je  obóz narciarski w Zakop a ­
nem. W  program ie  obozu: Kurs narciarski, zdo 
bycie o d z n a f i  wysokogórskiej,  z ja zd ow e j  i t. p,

— Sekcja szybowcowa. Sekcja szybowcowa 
AZS powiadamia, iż teoretyczny kurs szyboweo 
wy rozpoczyna się w  piątek dii. 15.XI b. r. 
w lokalu z im ow ym  AZS Sw -Jańskp 10.

Obecność wszystkich uczestników kursu k o ­
nieczna.

Wykład; odbywać  się będą w piątki od godz. 
19 do 21,30, w  niedzielę od godz TO do i2,30.

—  Sekeja bnkseiska. Po zdobyciu m istrzo­
stwa drużynowego  W ilna ,  Sekcja bokserska pro 
wadzi w dalszym ciągu intensywną pracę.

17 b. m. sekcja organizuje  zawody  e lim ina, 
cyjrie przed meczem z Bia.y mslokiem. W  dniu 

. 21 b. m. odbędą się- po raz p ierwszy zawody 
wewnętrzne sekcji. Pozatem  trener AZS-u p. 
M ironowsk i p rzygo tow u je  zawodn ików  do pier 
Wszego Kroku Bokserskiego, k tóry odbędzie się 
w początkach grudnia. T ren ing i sekcji o d b y ­
wa ją  się w sali AZS-u w  poniedziałki i czwartk i 
od godz. 19,30 do godz. 22-ej.

M U C H R Z Y C K I  POSZUKUJE SATYS­
FAKCJI.

Zdskwa li f ikowany  na przeciąg jednego roku 
znakomity bokser poznański Majctirzycki, o d ­
wołał się do decyzj i  zarządu PZB do referendum 
okręgów  w myśl statutu Związku

Pon iew aż w  dniu 10 Inn odbędzie się w 
Poznaniu z jazd  wszystkich delegatów ok ręgo ­
wych, przeto na z jeździe  tym , prawa Majchrze 
rkiego będzie  rozpatrzona.

PREZES D Z IE N N IK A R Z Y  U F U N D O ­
W A Ł  N A GR O D Ę  TUR YSTYCZNO  —  

W IOŚLARSKĄ.
Prezes  Zw. Dziennikarzy Sportowych K. P., 

red. W ac ław  Sikorski, ufundował nagrodę za 
najlepszy wyczyn  lurystyczno-w.ośiarski, d o ­
konany w roku 1935 przez członka „Klubu 
Sportowego  Z jednoczenie ".

Klub powyższy  grupuje p racown ików  ;.nb 
licznych Instytucyj 1 inansowycli w Polsce.

Nagrodę powyższą zdobył p. Zenon W ęg ie r  
k iewicz z W arszawy za wycieczkę turystyczną, 
dokonaną w nb. sezonie letnim na szlaku Ul 
rystyi-znym W arszaw o  —  Sandomierz —  Kr: 
ków  i /powrotom.

Wa marętnesifc

Czytanie gazet,.. paltarr.l
Czasy ciekawe. W  Abisynji raz lak, raz tak—  

u nas żuto coraz K-jiiej. Małe mieszkania wy jęto  

z pod podatku —  podobno nawet prąd elektrycz 

ny i gaz mają potanieć.

Nic dziwnego, iż poczytność pism wzrasta. 

Że zaś czasy nie są znów aż tak dobre, by m o ż ­

na było sobie pozwo lić  na kupno wszystkich 
dzienników —  za interesowani chodzą na pół 

czarnej i czytają, czytają, czytają.

Koło  godz. 3, kiedy to kaw iarn ie  trochę pu­

stoszeją, zaczyna się napływ- „c zy te ln ików " .  

Siedzą w  ciszy niemal b ibljo lecznej.  pogrążeni 

po uszy w sprawach politycznych i gospodar­

czych.
Dyskretny szmer przewracanych kartek prze 

rywają  ty lko od czasu do czasu „ za b ie g i "  o ja ­

kieś pismo. Zasadniczo wymiunn idzie  sprawnie . 

Zdarza się jednak, że ktoś, zdob )  wszy  zapas ga ­

zet, ucina sobie jednocześnie rozm ówkę. W te d y  . 

Ińada każdemu kto podejdzie. Zw in ięte  w  ru­

lonik na patyczkach pisma leżą obok  na k rze ­

sełku bezczynnie, są jednak „ za ję t e "  i szczęśli­

wy posiadacz nie chce leli puścić „ w  ruch'
1 na to niema rudy. T rzeba  c.ierpliwie czekać, 

aż osoba się wygada  i pójdzie...

Pismo w  kaw iarn i pod w ieczór  s iajc  się szma 

tą, żałośnie podartym  łachmanem, który św iad ­

czy, że  ludzie czytają... rękami.

W  kącie na stoliku leży  tygodnik literacki 

— stos bezładnie rzuconych strzępów —  juz ich 
nikt nie rusza.

Kelner popularnej na PI. K a led ia lnym  ka 

wiarni ma »wo jc  o tern zdanie:

—  I,udzie za nerw ow o  czytają, dlatego drą.

\ najw ięce j to te literaci. Jak weźmie taki 

gazetę- to zaw-szc zna jdz ie  coś przy jem nego  o 

kolegach „albo złego o sobie i z w ie lk iego  wzru 

szenia szarpie pismo

Los tygodn ików  p rzyp om in a 'n ieśm ie r te ln e  

zdanie o kobietach: „K ob ie ta  jest jak  ryba. Jak 

świeża to świeża, a jak nieświeże, to nie św ie ­

ża". W  dniu opuszczenia prasy tygodnik w y ­

gląda jako  tako. P o  kilku dniach jednak w  rub­

ryce „c zy  jesteśmy fotogeniczn i brak wielu 

nosów wdzięcznych ząbków  i uwodzicie lsk ich 

wąsików Podz iu rnw ione  ilustracje  tw orzą  prz\ 

padkowt- sugestywne fotom ontaże :  na karku

Iwa bryty jsk iego  siedzi okrak iem  ho l lyw oodzka  

diva, a na ringu bokserskim leży upolowana 

gdzieś w 'A fryce  żyrafa anilk.
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NAS S P R A W Y
Kolumna łblokowanych n ^ n iia m l kon-iecych pncf iedakc|c| Euggnli hobyimsktel-Kisielewskie]

l i e p G s ^ i  © / n  4Jf'tszą da net:

Ar tykułem z dnia 2(5. X. za in ic jowa­
ły śm y  w „K o lum n ie "  dyskusję na temat 
„n iepokoil i  wśród kobiet". Niestety, d y ­
skusja ta na lamach prasy wileńskiej nie 
ro zw i ja  się w  należytem tempie. kobiety 
przeniósł'.' ja ras/ej na teren prywatny, 
jakbt chcąc się ostatecznie skonsolido­
wać przed wystąpieniem publiczneni i 
■oficjalnem. Zamknięte iajwmni zebrania 
też s;ą sprawa, poniekąd prywatną, zanim 
'echa ich n ie ‘dostaną sir- do prasy. Prasa, 
nasłuchująca każdego żywszego tętna w 
społeczeństwie, nie może pozostać obojęt 
na na optuję kobiet i na ich nasiroje. A 

"więc sygnalizujemy wzmoż.enie się niepo 
koju tak silnie, że u nu który cli przecho- 

-dzi on w zniechęcenie i depresję, a u ni 
tiycli w  stan wrzenia An. jeden ani dru­
gi stan nie jest normalny

Obecna chwila nie nada je się do tego. 
aby odzyw ać się do kobiet w nnię „dobra 
ogóm ego“ , nakłaniając je do nowych po 

św ięceń. Znowu powołu ję ię na artykuł 
p. otrzeleckk j (Bluszcz;. która nazwała 
4e cechę poświęcania się -—  n iewoln ict­
wem. Są pewne granice cierpliwości.

Groźba, jaka zawisła teraz, nad ko ­
bietami, które chcą i musza pracować za 
robkowo, zmieniła zuptłnie ich nastawi.' 
nie p lychiczne. Baczność! Zmusi ona je 
do ,,przewartościowania w artośc i ' . Na- 
przykiad chociażby hasła o „powadze 
chv iii". Żadna cliwda nie jest dość p o ­
ważna, aby odbierać człowiekowi prawo 
d o  życia i pracy Gorzej , wskazuje to ra 
czej na męską bezradność, która nie umie 
znaleźć innego wyjścia z. sytuacji, jak 
"Uderzając w najsłabszego przeciwnika.

Jeżeli kłoś się interesuje opiniami ko 
biet z inteligencji, zorganizowanych i nic 
Zorganizowani cli prolefarjiiszek pracy —  
anogę jo przytoczyć. — • Kobiety owe 
jednom ydn ie  wołają, że ustawa o 
zwalnianiu męź.alek byłaby ciosem, 
wymierzonym w  rodzinę inteligentnego 
proletarjatu. inteligentny p fb łe ta f j.U3z to 
jest najbardziej opłakany okaz. lego ro­
dzaju fswiat roboczy mówi do niego: 
pan burżuj! wyzyskiwać/ ' i przeciw nie 
*nu zwraca ostrze swej nienawiści bo jest 
najb liże j i z pozoru wygląda tak, że moż 
na go wpuścić do przedpokoju ministra. 
A świat ustosunkowany i uprzyw ile jow a  
nv, ludzie dalecy nieznani i niepojęci 
którz\ miewają dochodów 1000—-2000—  
3000 —  i (nieprawdopodobna bajka!) —  
0000 zł. miesięcznie, patizy  na niego po 
gardliwie, bow iem  ten szary inteligent 
niby m ierzwą, na której ludzie wy 
soko postawieni" robią swoje karkoJom 
He dośw l.idczenia. Szary inleligem ma 
już wszczepiony w żyły jad - pragnie 
nie piękna, klórt wyniósł ze szkół i uni­
wersytetów. Czepia się w ięc kurczowo te 
go, co nadaje maleńki blask życiu. Cóż 

1 jest? K s i ą ż k a ,  t e a t r ,  kwiaty, ezysłrt 
chustka do nosa, koncert choinka dla 
dzieci i ciągłe, ale niezrealizowane prag­
nienie d a l s z e j  podróży. A jest jeszcze j -d 
ho. T o  możność dawania innym —  cza

S T O iO W N ^ A
Z w ią/ek Pracy Obyyyaielskicj Kobiet 

Pr. y ul. Jagiellońskiej Nr. 3ń  m. 3 po­
daje cli.) wiadomości ogółu, że zdrowe, 
łanie (<xd <T> gr do 1.20 1.) obiady w y ­
daw ane są codziennie od godz. 1 do a pó 
Pfrłiiduiu.

PP. Członkiniom przysługuje zniżka 
30%, pp. olicerom, n rzędu i kom i stu 
ken tom  abonamenty zniżkowe

Stołowinia przyjmuje zamówienia na 
^w e łk ie  ciastu• sosy, zimn.- przekąski 
'  gorące dania, po cenie kosztu z mini- 
Uialneui doliczeniem za pracę.

Obilalunk. odsyłane są do domu.
Organizuje się obiady i kolacje zjaz 

dowe wycjcczhfswe itp. —  w  lokalu wHtft 
siiyn] lidt w  lokalach wskazanymi T e  

SSołowtn* 17--61

(Dalsze rozważania)
su, w -.parcia, pracy i dobrych chęci, hez 
otrzymywania czegoś w/aminu. O wta 
śnie ta pani, co zechciała płacić za dziew 
c/yukę w Schroni,ku / P, l). K. (Kur jer 
I ł  KI.), :i teraz nie może z powodu obeię 
da pensji. ' la  możni.ść dawania jest naj 
Większym .'karbem dla ijiteUgenU Gają 
oni nie z budżelu 1000 zł., ale /. o wiele 
niższego. W tedy dopi. ro czu ją się iuil/mi. 
W tedy gdy pracują i mogą sie podzielić. 
Nie wolno odbierać ludziom minimom, 
które s p r a w i a ,  że czują się jes/czt Uutz- 
lTii. Człowiek zdeklasowany sta je się c/.lu 
wiekiem niebezpiecznym Tęsknota za 
czeniś ..wyż .zem , któfti jest w nim gorz 
knieje w niemtyyisć. T e  kobiety, co stanę 
ty do pracy aby „utrzym ać się na pozio 
m ic", mi tym maleńkim poziomie, który 
pozwala pójść do teatru na .ceny zniżo- 
no‘\. albo nawet tylko poto, aby d/'.‘ei 
miały d n iow e  okrycia, buntują się na 
tuyśl, ze ma im to być odebrani

W oła j., głosut) —  nie! T > byłoby nie 
godne. Prosimy raczej o ustanowienie, 
jakie ma być maxinuiin, pobierane przez 
rodzinę, bez yv/.ględti, kto w mej pracuje 
Czy to prawda, że niektórzy ludzie mają 
po 6000 miesięcznie? Czy to prawda, że 
mają po kilka posad? Czy tylko żony za 
możnych urzędników pracują? Czy iu 
dzic wplyw\.(.vi nie urządzają dobrze rów

J
nież swoich synów i corck? sióstr i braci? 
C.zy za żonę sytuowanego pana ma od 
powiadać inteligentna wyrobnica, poma 
gająca mężowi i rodzinie utrzymać się 
na powierzchni życia?

1 e ruzgoiyczonc kobiety zaczynają 
podejrzewać, że gdyl>v byty icdukeje, po 
zostałyby na stanowiskach właśnie naj­
bardziej ..usto.iiinkowune ' osoby, właś­
nie może najmniej pracy potrzebujące.

Wszystko to sprawia, ze świat kobie­
ty, len pracujący i zapoznany, okazuje, 
żyw y  niepokój. Być może n iepokój ten 
jest przedwczesny, ale niemniej bolesny. 
Odd7iałv wujo on na młodzież, sączy go­
rycz w rodzinach. Kobiety 'T i1 kap; z u- 
pragirieniem słów ze sfer miarodajnych, 
słów, Którcby napełniły.je otuchą i poezo 
c i.m, że nie są obywatelami niższej kate- 
gorj Bo w wolnej Polsce powiniii być 
„właściwi ludzie na właściwem miejscu" 
bez względu na płeć. W  wolnej Polsce nie 
może być tak straszliwych różnic w  upo 
sażciiiach i skali życiowej. A oszczędno 
śei należy robić na najsilniejszych a me 
na najsłabszych. Zresztą w sprawie wy 
s/ukiwania możliwości oszczędnościo­
wych również głos zabierzemy. Jako na 
w\ kle d o  gospodarek le l i  budżetów.

E. K. d.

i e s i e n  z a z d r o s n a
Jesień m o k re  swe dłon ie  na szkio ok ien  kłodzie, 
żó łtym  l iśc iem  się tu l i  do ssyby i  skom le ,

z k łębow isko  m gie ł z im o  m ych  Izy deszczow i troc i ,  
do d o m o m  lu d zk ich  chce  się w erw oć  n ie p rz y to m n ie  —  

w y p ić  c iepło  p o k o ju ,  zabrać  la m ii  p ro m ie m e ,  
w josnem  szczęściu z a n u rz y ć  l istopada cienie, 
dysonansem uderzyć, szarpm y- ciszą zw iew ną  
i z i łów  złticzyć sic z w ic h n  m w n oc  z im n ą  i c iem ną.

C Z E S L A  W  A M O N W Ó W S K A

W ileńsk ie  Organizac jo  Kob iece  pełniące k o ­

lejno zaszczytne dyżury p rzy  urnie z Sercem 

ś p. M a is za łk a /,). P iłsudskiego, opieku jące się 

składanemi kwiatami oraz czuwające  u pro 

rl iow Matki. ś. p. Marj i  Piłsudskiej,  mają  g łę­

bokie źród ło  wzruszeń, p rzeżyć  i nastrojów- —  

ten n ieprzerwany ciąg p ielgrzymek, wycieczek, 

grup wo jskowych ,  wiejskich, m łodz ieżow ych  z 

całej Polski,  te p rzep ływ ające  fa lc  ludzkie, n io ­
sące naręcza kwiecia i cześć głęboką Temu. 

w y . i lk om  i woli k tórego zawdzięczaj ‘ą wskrze­

szoną, w yzw o loną  O jczyznę, wszystko to razem  
dowodzi, jak W ie lk ie  Serce ży je  i żyć bedzie 

w Swym  Narodz ie !  Stosy kw iecia  —  od najwsp,. 
liiajs-zycii w ieńców i najpięknie jszy eh kwiatósv 

do tysiącznych skromnych w iązanek polnych 

kw iatków  rzucanych ręką kobiet wie jsk ich i 
dzieci okalają miejsce czasowego złożenia Serca 

— ciszę pełną skupienia, powagi i smutnej za 

dumy przerywa m ia rowo  zmiana w o jskow e j  

warty honorową,' —  czyjeś g łębokie westchnk- 

nit czasem tłumione łkanie, cicha modlitwa, 
lub wie jski chóralny „A n io ł  Pański"...

Młodziutka ..Polka z zagranicy" ,  k tóre j  nie 

dano możności uczestniczenia w smutnych o b ­

rzędach, nadesłała „zamiast k w ia tó w "  parę go 
raco odczutych strof, które tu p rzytaczamy:

Nad Polska wolna, odrodzoną.

Żałobnych świateł hlaski płoną. 

P rzygas ły  we mgłach zło łe  zorze,

P ie lo  bólu szumi polskie  morze.

Nad Polską wolną, odt-odzona. 

Żałobnych pieśni ectio bije  
1 jęczą smutno wszystkie dzwoa-r 

I płacze lud - - On. W ó d z  nie żyje...

] ból lutni w ie lk i serce tłoczy 
Ito na nie spadł okropny cios.
Ho już nie spojrzą siwe oozy 
I nie p rzemówi drogi głos.

1 już zakryta, już skończona 

O wolność świętych b o jó w  karła 

Przy katafalku świece płoną 

P rzy  katafalku czuwa wartą.

s ą  l T KI E
1'bogi pokoik im facjatce przy ul Kościusz 

ki Nr. 12 —  ołta i/yk  ze św iętnśeianit na pra 
wo. na łóżku, óii Iiu lko zasłaiieni. blada kobieta 

i uduchowionej twarzy, m ów iąca szeptem
Przysz łam  tu. by um ów ić  do domu praczkę 

Insivnę W , lecz uwaga moja skierowuj, się " y  

ląez.nie na chorą.

Dowiaduje  się, że cierpi od T i  lat na nieule­

czalna, nerwowa chorobę, powodująca ustawicz 

no. u,czcili nie dające się uśmierzyć bóle. przy 

!cm gruźlica kości i prawdopodebnn; innych 
organow wyczerpane do ostateczności seice 

Składają się la zupełną ruinę człowieka.

Zdumiewa mnie je j  spoknj i opanowanie 

nie skarży się na swój los —  przeciwnie, uwa 

ża go jakby  za swó j p rzyw il i  j. Mowi o apostoł 

slwie chorych. <> tein, że poświęciła się na eięr 

pienie.
W idząc  je j głęboką wiarę, pytani się czy nie 

modli się o wYZiłiow .cnie, przecie/ zdarzn ją su 

cuda
Nic —  nigdy się o to nie modliła. „1 na co 

In innie cuda1' —  słyszę. —  Czy to nie jest naj 

większym, że mogę tak długo zno.sii c ierp liwie 

te cierpieniu".

Jcdynom je j  zmartwieniem js-st. że może 

luk rzadko ko iz ys lać  z poc iechy koniunji św. 

Teraz juJi nastąpiła korzystna zmiana, nnlazł 

► ię ksiądz, k tóry  często przynoś ' je j  pociechę, 

ule dawniej...

—- Trudno mówi ostrożnie i taktownie je j  

aspóltowaizwszka —  prosiłam nieraz księży, a'e 
lak do nas daleko, to noga bolała, lo były inne 

przeszkody.

—  T o  nie d la lego —  przeryw a chora. — i o  

Pan .lezus nie chciał przyjść do mnie. Gdyby 

zcrlicinł ksiąd/by przyszedł. M ów i to tak pogod  

nic, 7. takim dobrym , łagodnym uśmiechem

Pracy je j  nie brak. Na dole mieszka szwaez 

ka. więc daję  je j  robotę, niereżki, ząbki, a ze 

skrawków k o lo iow ych  koszul całetn dniami ro

lu pom ysłowe  i bardzo pracowite dywaniki.  Ma 

inż ich kilka, starannie z łożonych w  komodzie, 

ledeu nawet sprzedała za cale o zl. (trzv)t

Żadnych slow skargi, rhoc całeim dniami 

leży samotnie, najczęście j pociemku, gdy Iowa 

rzyszka je j  pierze po ludziach.

S: *  *

W raca jąc  do domu z p. Justyną ^  ■ cały 

czas m ów im y  o chorej,  .służyła z nią razem 

przed 3$ taty w tym samym domu, gdy stało się 

to nieszczęście. Odtąd zaopiekowała się nią i 

pracuje  na utrzymanie  ich obu.

■Icsl petna uznania dla i l io r c j  i wyraża się'

0 niej niema! z. czc ią ,,()<1 2ti lal nie pamiętam, 

by zn iecierp liw ita się k iedykolw iek ,  by jęczała 

mimo okropnych  holów. N igdy  tez nie posciedzia 

lysmy sobie i irzykrego słowa. Gdy wracam wie 

czorem z zajęcia, staram się m ieć wypoczętą, za 

dowaloną twarz gdyż bardzo  sic niepokoi o 
mnie"

-  Jednak to w ie lka  zasługa pani —  wtrą 

Saun - lak ca łkow ic ie  oddać się obcej osobie, 
do lego chorej.

— Niema lu żadnej zasługi, przeciwnie: 

wszystko je j  z jtwdzięezam i to, że mam dach 

nad g łową i pracę i zdrowie. Przez cały czas, 

odkąd je.dtśmy razom, dzięki jej m od l i twom  nie 

chorowałam nigdy, nawei zmęczenie łub ból gło 

wy ona jakby  innie ode jm owała  i sama za ni lie 

- aierpiała.

*  ►SCO'

Jaki to inny świat! —  barn w sobie po 
wiedziałabym. Obcy zarówno  przeraf inowanomu 

intelektualiście jak  i wszelk iej nędze moralnej

1 m i le r ja ln e j .  której jest tyle.

Pozy tyw is ta  Prus powiedzia ł  w jednym ze 

swych artykułów, że życie  św. 1'ranc.lszka jest 

wTystarcza jacvm dowodem  istnienia świata inne­

go, cożby go bow iem mogło  skłonić do takiego 

trybu życia, do takiego zaparcia się, co podtrzy 

m yw ałoby  w  cierpieniach?

T o  samu przychodzi mi na niisl,  gdy  z a ­

stanawiam się nad sensem istotnym życia mych 

nowych zna jom ych  z ul. Kościuszki.

Żyją  one jakby  w  innym  w ym iarze  nie pot 

rzebują n iczy je j  pomocy, ani ulgi w  cierpienia.

Nawet nieuleczalna chorobą przestaje  być 

klęską na tu!uei w yżyn ie  duchowej.

Są może w  ,akiś la jomniczy. bliżej nam nie* 

nauy sposób potrzebne nam, któ izy  lak cen imy 

ale lekt i torm ę ujęcia takie j  luf) innej myśli , 

którym często głębsze pokłady re l ig i jne  wyda ją  

się zbył naiwno i proste, bo przez rzeczy przy 

padkowo się p rzew ija  jące nic m ożem y dobić się 
treści.

A kto w ic  —  może lo tylko jcsl ważne, co  

dzie je się wokół tych serc prostych, do których 

w ioikio rzoez-y przemaw iają, gdy nasze am bitne 
dążenia i sprawy dadzą w rezuleic ic  zero '

R.

R u m a k i ] !
Pani S. z WSI na komuniku jem y . że. 

niestety, p rogram wieczoru ,.K o l i i  e t y  
o m ę ż c z y ź n i e "  już jest ustalony i z g ło ­
szenie Sz. Pani przyszło zbyt późno. P r z r -  
czolii nadesłana nowela odznacza się czułost- 
kowościa i mogłaby s i" pod nią jiodpi.sai l lo f t  
mauowa A nastrój nasz jest o -yiclc hardzie j  
wo jown iczy .  Opadln nam zbyt w ie le  łusek z 
oczu żeby sprawa porządnie  w yce low an ych  
•Jiarpetek dla męża miała dla nas p ierwszorzę  
dna wagę. Ale nic przoczvmv, że większość p a ­
nów uznałaby utwór pan i za wzrusza jący  i go 
tlnv poleceni, i.

— • Anons. Autorki w ileńskie si; p ro ­
szono o łaskawe przybycie w o środę o 
godzinie 6,30 (20 bm.) do Z. P. O. K. 
(Jagiellońska 3— 5 n. 3) na próbę gene­
ralną. pod k ierown ictwem  H. Hobendbn 
gerówny. Chodzi o uzgodnienie p rog ra ­
mu wieczoru p t. „K ob ie ty  o m ężczy­
źnie". k tóry ma hvć 30 b. m.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Z akcją, zmierzającą do zrównowa 
żenią budżetu państwowego ściśle w iąże 
się sprawa gospodarki finansową] i bud 
żetow ej naszych samorządów terytorjat 
itych Uzdrow ien ie bow iem tej gospo­
darki stanowi naturalne i konieczne na­
stępstwo dążenia do naprawy gospodar 
ezej państwa i do wprowadzenia  równo 
wagi w  budżecie państwowym.

Niedopuszczalny by łby  stan, abę pań 
s łwo ij-lołało swe dochody i wydatki do ­
prowadzić  do równowagi, zaś równocze 
śnie zarządy miast i gmin brnęły dalej 
w  długi. Bo tak samo jak delicyt w gos 
podarstw ie państwa wyw iera  ujemny 
w p ływ  na życie społeczne tak amo 
delicyt zarządu m iejskiego czy gm inne­
go pociąga taki sam w p ływ  na tę część 

społeczeństwa, która ży je  w  obrębie de 
f ićy tow ego  mia,,ta czy ugrzęzłi j w  nad­
m iernych długach gm iny Kweslja, skąd 
pokryć taki deficyt ciąży z jednaką 
siłą zarówno na m il ja rdow ym  budżecie 
państwa, jak  i m il jonow ym  miasteczka, 
czy kilkadziesiąttysięcznym gminy.

Jest zatem tylko różnica w cyfrach 
ale niema żadnej różnicy w ujemnych 
skutkach. N iezrównoważona zatem gos­
podarka samorządu teryforja lnego ha­
muje tak samo życie gospodarcze tak 
naodwrót: zrównoważona gospodarka
nadaje temu życiu rozmach i wszelkii 
moż I i wości ro/. w u jow e .

T o  też już przed rokiem, po zakoń­
czeniu w ie lk ie j  akcji re fo rm y  naszego 11 
stroju samorządowego, po przeprow a­
dzeniu zarówno w  miastach jak i wsiach 
wyborów i ukonstytuowaniu się nowych 
zarządów —  rząd skierował swój wvs 
łek na sprawę najważnie jszą: iisanowa 
nie gospodarki finans. samorządu tery 
torjSrln-ego. Rozporządzenie prezydenta 
Rzeczypospolitej z 2 ł  października 1.934 
roku zapoczątkowało akcję, mającą na 
celu dwa przedewszystkiom zadania: 1) 
oddłużenie. 2) wprowadzenie takich osz 
czędności w poszczególnych ośrodkach 
samorządowych. abę równowaga budże­
towa stała się faktem i miasta, jak też 
gm iny w iejskie mogły gospodarować 
/godnie ze swojem i możliwościam i fi 
nansowemi. Chodziło tu przedewszyst- 
kiem o powstrzymanie wartk ie j fali w\ 
datków, zmuszającycti samorządy do 
w ie lk iego obciążania obyw ateli, by  ogra­
niczyć nadmierne wydatki na b iepotrzeb 
ne przedsiębiorstwa na rzecz tych istot­
nych zadań, które zgodnie z now ym  du 
chem ustroju samorządowego mają 
przyświecać gospodarce miast i gmin

Obecnie czyn im y w  tej akcji krok 
dalszy. Rząd opracował projekt dekre­
tu, w prowadza jącego  szereg zarządzeń, 
które —  na podstawie poczynionych w 
ciągli ostatniego roku doświaczeń —  są 
niezbędne dla utorowania drogi do moż 
liw ie szybkiego zakończenia akcji oddłu 
żania zw iązków  samorządowych.

PrzedewszystkienUchodzi o przyśp ie­
szenie procedury, zmierzające j do oddłu 
żenią. A w ięc centralna komisja oszczę­
dnościowo oddłużeniowa, powołana już 
na podstawie dekretu z roku 1934, otrzy 
ma samoistne prawo orzekania o ulgach 
w spłacie zobowiązań zarządów m iejs­
kich i gminnych —  gdy dotychczas w y  
magało to skom plikowanej procedury i 
decyzji wyższych władz. Dalej now y ile 
kret dopuszcza pięcioletnie moratorjuni 
w spłacie odsetek od długów samorządu, 
gdy dotychczas okres zawieszenia p łat­
ności odsetek wynosił ty lko 3 lita . N a ­
stępnie now y dekret zabezpieczy ścisłe 
wykonanie przez zarządy miast i gmin 
p lanów oddłużeiij.j i decyzji centralnej 
komisji —  i co najważniejsze: ustanowi 
osobistą inatcrjalną odpowiedzialność 
władz samorządowych —  burmistrzów, 
wójtów —  za szkody, jakieby ponieść 
mogli w ieizj eiele, gdyby obsługa długów 
nadal szwankowała i była niesumionie 
przeprowadzona.

Oto w  głównych zarysach plan dał 
szej akcji i najgłów niejsze postanowie­

nia nowego projektu zarządzenia rządo 
wego. Oczyw iśc ie  poza temi głów nem i 
wytyczncmi jest i szereg innych, m n ie j­
szej wagi —  ale wszystkie mają jeden 
cel na oku: otwarc ie drogi do uzdrow ie­
nia finansowej sytuacji samorządów, od 
dłużenia icli m ożliw ie  na jprędz ij,  a tern 
samem skierowanie gospodarki samo- 
rządoęvej na nowe tory, przystosowane 
do zm ienionyeli warunków.

N iewątp liw ie  bow iem  zwiększone 
iem po akcji oddłużen iowej odciąży bud 
żety samorządowe od wydatków , zw ią ­
zanych z przeszłością m ąe j kon­
iunktury —  a tern .samem da samorzą 
dom możność głębszego oddechu .i wy 
prowadzi je  na czyste wody z rów now a­
żone j gospodart i. M.

ZikońcxeniG prac międzyinmtsterj&l- 
nej tom lsji w ipołpracy  

z samorządem gospodarzem
P o  zakończeniu objazdu najważnie j 

szych ośrodków7 gospodarczych w kraju, 
niiędzyministerjalna konn.sju wspołpra 
cy  z samorządem gospodarczym  w  dniu 
13 b. m. odbyła swą ostatnią kon ferenc­
ję z przedstawicielami izb: przemysło-
wo-liandłowTej, roln iczej i rzemieślniczej 
okręgu warszawskiego i tti. st W arsza ­
wy.

2 0 sE tk - z ł.1'30

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w c(ił/łnie 

Konto czekowe 31. 7K. O. Nr. 146.111

Wydatki I ticJwty Zw 
Samorządu Terytorjaln.

( t l ó w ą j  Urząd Statystyczny opracow a ł  zesta­
wienie, dotyczące w yda tków  i dochodów  budże 
Iow administracyjnych zw ią zków  samorządu te- 
rytorjalncgo. Jak wynika z tego zestawienia , 
wydatki w  roku budżetowym 1955/.3Ó wynoszą 
agóiem 024.875 tys. zł., z czego na budżety ao 
min istracyjne gmin wiejskich przypada 99.73tt 
tys. zt., miast n iewydzie lonych  70.8*1 tys. zf 
miast wydz ie lonych  327.242 tys. z ł „  pow iato- 
wych zw ią zków  samorządowych  115.200 tys. z f.  
i wo jewódzk ich  zw iązków  sam orządowych
11.802 tys. zł.

Dochody budżcitlw administracyjnych zw iąz 
kow samorządu tory tor ja lnego  wynoszą w  hic 
fcącym roku budżetowym  048.920 tys. zł., w tom 
gminy wie jskie 100.951 tys. zł., miasta u lew y- 
tizielon ■ 70.300 tys. zł., miasta w ydz ie lon e  
439.029 tys. z ł ,  pow iatow e  zw iązki sam orządowe 
12.350 tvs. zł.

W ydatk i  zw ycza jne  wynoszą fączuie 513 tófj 
tys. zł , w  leni na zarząd ogó lny 125.572 tys. zł., 
•ia mają lek  sam orządowy 9.598 tys. zł., przedsię 
tkorstwa samorządowe 2.735 tys. zł., spłata dłu 
gów 78.442 tys. zł., drogi i place publiczne 07.014 
tys zł po gitary i p lany rozbudowy 3.450 a s .  zł., 
iswiata o9.973 tys. zh, kultura i sztuka 7 102 
tys. z!., zd row ie  publiczne 49.234 tys. zł., op ieka 
społeczna 43 311 tys. zł., popieranie ro ln ictwa 
10.188 tys. z t ,  popieranie przemysłu i handlu 
1.249 tys. zł., świadczenia na rzecz innych z w . 
samorządowych 0.150 tys. zł., bezpieczeństwo pir 
bliczne 27.2.33 tys. zł. i różne wydatk i 18.312 
tys zł. Dochody zwycza jne  wynoszą 530.4.32 tys. 
złotych.

Opłaty za radjo
muszą byf również 

zmniejszone I
Utrzymaliśmy w czo ra j  list następującej: 

treści:

Szanowny f a m ę  Kedaklorze !

Wiem że będzie niniejsza pocztówka ..gło­
sem w ołająecgo na puszczy", jednak chciałbym  
tu poruszyć kwestję opłaty radiofonicznej.

Dzisiaj nplaia wynosząca 3 zł (trzy złotej 
miesięcznic jest stanowczo za wysoka. T a k . sa­
ma opłatę stosowano w czasach najlepszej kor - 
juuktury gospodarcze j, kiedy urzędnikowi pła­
cono w  tym samym stopniu niemal 2 razy więk 
s/e pobory i kiedy rolnik za pud sprzedanego 
zboża mógł opłacie abonament radjowy za 2 
m-ee, a nawet 3 m-ce. Dziś, kiedy tak wydatnie- 
zost&ty obniżone pobory, kiedy ceny są tak ni­
skie na prodnkta rolne, opłaia 3 zł musi ko­
niecznie ulec obniżce.

I>ta wypowiedzenia się w lej materji szer­
szego ogółu, uprzejmie proszę W ielce Szanow­
nego Pana itcuaktnra o łaskawe zumieszezenie- 
tyeh kilku zdań w Jego poezylbem pLsmle.

Głębokie, K. kaepcrow icz_

Przyp red. Nasz czyteln ik porusza b. aktual 

ną sprawę. Nic wątpimy, że wbrew  pesymistycz 

nym przew idywan iom , głos j l;go nie pozostanii- 
..głosem woła jącego  na puszczy". Konieczność oi> 

niżenia opłal rad jowych  dojrza ła  już dostatecz­

nie. Zresztą obniżka pensyj urzędniczych przy 

sztywnych cenach opłat rad jowych  niewątpli­

wie katastrofalnie odb iłaby się na bud/.ecie ra- 
dja. W  obronie  więc nawet dotychczasowego sta 

nu posiadania zachodzi konieczność obn iżen ia  
ceu.
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Wielki Człowiek
Powieść współczesna.

—  Czekaj W ando  —  zawołała Irka, olśniona na 

głym pomysłem chodź ze inna.! Ale tak jak jesteś 

w tej chwili, jako wytworna, wielkoświatowu pitni. 

Nie trzeba innego kosijutnu, słowa ci duję! W iesz  Co. 
kiedy w Obecnych cza.sac.lt widzę taką szykowną ko­

bietę, zawsze mam wrażenie, że ię przebrała na bal 
kostjnm owy Chodź ze mną, Wandec/.ko!... ł wój 

s lró j będzie się nazywał ..stronic zka z żnrnaln m p l
Co ja będę, robiła? —  protestowała słabo W ;tn

da
—  Poznasz nowych luu/.i rozerwiesz się, sama 

będziesz inaczt j  wyglądała. *
Na schodach Wanda strofowała .siebie: —  

Zupełnie zwttt jow .t łam ! Poco ja ta-tn idę?... Teraz po- 

w innabym się znaleźć w SztokItolmii w l.ondyi..e, 
w  Paryżu., allto Vv Ni on 11* Carlo - — może Józel gra w 

m it  tę?

W  lokalu „M alarzy-rea lis lów " już był tłok i ża­

ba w «  szła na całego.
O lbrzym koniec, uwijał się wśród gości, górując 

nad tłumem; jego szara, 'czerstwa iwarz, u wieńczona 

gęstą grzyw ą siwych włosów ukazywała się co chwila 

w  innym pokoju.
Irka Żarska i Wanda zdjęły okrycia, z Irtidem 

przecisnęły się przez wąski zatłoczony7 korytarz i we-

szł7 do kanet lar j i , specjalnie w l y i u  dniu przerob io­

nej na talonik.

Na powitanie rozległo się ogłusz::jare Italio, któ­
re wkrótce zamilł ło, gdy została zauważona obecność 

drugiej n ieznajomej i na pierwszy r/.u! oka w yn io ­

słej pani.

Irka swobodnie truwała po obszernym pokoju, 
rozdaw-ała na wszystkie stronę usciski dłoni, po d ro ­

dze pogładziła po włosach piaiustę, który nte przesta­

jąc grać odwrócił  się i skinął przy jaźn ie głową.

( idy  obleciała dokoła, raptem połapała się, że zo ­

stawiła przy jació łkę samą; podbieg ł* więc do Wandy, 

wzięła ją pod ramię i pociągnęła w kąt, gilzie siedzieli 
sami mężi zv/ni, ubrani z n ieprawdopodobną fantazja..

W szyscy przedstawili się, przyozem oczywiście 

iim- dosłyszała żadnego nazwiska. Jeden z nich •—  
mały na śmiesznie krótkich nogach, okrągłe jak kul­

ka, ubrany w podejrzani ) świeżości kostjum szelka 

z Szacunkiem ucałował rękę W andy, ułu/.ył Kilka 
poduszek na niskim tapczanie i nalał -.zkbnkę f ruszo­

no.
Pokój był zasnuty lekką mgiełką i Wanda przez 

napół przymknięte powiek* widziała. j:ik Irka tańczyła 

. Końcem, jak mała Ghilikti o pucołowatej, uieuelia 

raktery/.owanej twarzy —  spewnością bardzo dzielna 
panna sklepowa —  zawzięcie flirtowała i. kom in ia­
rzem, który miał wyg ląd niebezpiecznie auti nl vcznv; 

( binka śmiała się do rozpuku, roziskrzone oczy. gorą ­
ce rumieńce i cała je j postać wyrażała nieopisany za­

chwyt: obok pianisty usadowił się m łody człowiek w 
kostjumie lekkoatletę i dużym napisem na plecach

i na piersiach „N u r n i i “  i podgrywał na pile; s/.eik rzu­

cał na W andę w ym ow ne spojrzenia.

M ój Bożo, to Są napeę\no zacni i unii ludzie 
rozmyślała pod wrażeniem nieustępującego uczucia 

osamotnienia ale poco ja (n jestem?... Irka ma pra­

w o  baw ić się, bo jedynym celem ji j marzeń są egza­
miny, które ma zdaęyać dopiero za roi . dla małej 
Chinki dzisiejsz.ę ęvieczór jest wyda rżeniem epokowem

i k io  ęę7ie, ozy nie będzie na j.iroższem wspomnieniem 

la łego  życia, dla Końca to U z musi mieć jakiś sens —  
a ja?... Jestem zupełnie zbyteczna.

S/.eik spoglądał na nią rozpalonemi oczęma-
—  Jestem pewny, żc już gdzieś spotkałem panią.. 

Strasznie żałuję, że poznahsmę- się dopiero dziś, tu* 

niestefy, musze wyjechać z Warszawę Jadę do Rivy 

W ie  pani, gdzie jest Hiva? W c Włoszech. Nad je z io ­
rem Barda. Ja mam cyrk, proszę pani. W Rivie, jest 

punkt zbornę7, tam się zbiorze cały zespół i za kilka 

dni ęę7yruszamv ęv tournee po całej Europie. Tak tak, 
proszę pani. dzisiaj ezłoęyiek rzadko się zabawi T r z e ­

ba ciągle pracować, ciężko pracoęyać!

—  Nad jez iorem  Garda? -  pow tó izy ła  W anda i 
nagie pomyślała o Józefie

A może on ęyłaśnie tam siedzi i próbuje szczęścia 

w grze?
(ioluęęa była uwierzyć, że przeznaczenie sk ierowa­

ło ją do Irki, że to samo przeznaczenie zmusiło ją do 

pójścia na dancing; pozostawało wyzyskać do reszty 

wole niezbadanych sił i przekonać się, czy przę pom o­
cy tego zabaęYnego szeika nie zaprosvadzą je j do Bor— 

sniego. (D. d  u.).
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Buaowa dojazdów 
do cmentaiza Rossa
Prace nad budowa Mauzoleum na 

Hossie posuwaj;; się naprzód w szyb- 
łciern tempie. Pęz,y upor/.tjdkoyy rwaniu 
d o ja zd ów  do cmentarza na odcinka o d  

toru ko le jow ego  przy ul. Rossa i zaut 
Rossa wykonano już: roboty ziemne w 
Łi) procentach, brukarskie —• w 90 proc., 
darmarskie —- w  70 proc. Obecnie od by 
wa się sadzenie drzew Do dnia dzisiej 
szego posadzono już 12 sztuk t. j. około 
f> proc Roboty kanalizacyjne wykonano 
jK ż  w 100 procentach, wodocii]gov e —  
w  90 proc instalacje elektryczne dla OŚ 

św ietlen ia  ulic w 10 proc
W szystk ie roboty za wyjątk iem  ehod 

•Sutków i instalacji e lektrycznej ukońc/o 
ne będa jeszcze w roku bieżąc m.

ir ~ n jfncri

Na froncie

Magistrat poddaje 
rewizji taryfy miejskie

Jak już donosiliśmy, wszystkie w y ­
dz ia ły  Zarządu Miejskiego przystąpiły 
do  prac zw iązanych z układaniem nowe 
go  preliminarza budżetowego. Ofeocuje 
rozpatrywane są rozmaitego rodzaju 
op łaty  pobierane przez magistrat Demo 
killśmy już o uchwale zmn.ejszenia cen 
za elektryczność, jak  również o czę.c io  
wem  zmniejszeniu opłat wodociągowo- 
kanalizacyjnych

Rew iz ji ,  jak słychać mają być podda 
ue wszystkie inne tary fy  miejskie ni 
in  budowlane, na rzeźni miejskiej i i 
p. Które z nich jednak ulegną obmzce 
i  w jakim stopniu dotąd jeszcze niewia 
dom  i. Prace r.ad rew iz ją  luryf są obec 
nie w pełnym toku

-rl.-yjlT- -,

Inspekcja podokr. Z t .  Strfiel
l i  hm. przybył do W ilna  komendant 

g łów n y  Z w , Strzeleckiego ppłk 
r R Y D K Y C H  w  towarzystwie mjr. GALL  
N O W S K IE G O , szefa strzelectwa sporto­
w ego  komendy głównej Zw Strzeleeun

go.
ló  b. m komendant główny przepro 

wadził inspekcję kom endy podokręgu i 
•w godzinach wieczornych odjechał do 
W arszawy.

K urs d l i  p rzew oao ikO i po Wilnie
Jaraniem Z w. P ropagandy  Turystycznej Zje  

. « !  VHWtekiej WMtamfe w  dniach najbiizszyClf  
« | W y  kurs dla [>rzev. ndnikow po W iln tó  i oUo- 
Jicy. Kurs ob ęjnri.i odczy ty  z uzie<l/.nu uaulo 

stylach, lustorji  W i ln a  i W licnsz. zy zn y• „ « V  
ra fj i ,  przemy stu i nundlu na W ilcnszczyzm e.  me 
Jod, k. (p ro w ad za n ia  i I- d.

P ie rw sze  odczyt "  d " s i  pro. 1 im ffl iowdu 
-w dniu SI om , o godz 10 z dzicdz.ny geog .a iu .  
(Jdc .y t  wygłoszony będzie w zakładzie  geogra i j .  
t SB. przy ul. Zakretow cj  2:t.

Zapisy kandydatów prze jm u je  oraz liii/szych 
■wyjaśnień udziela biuro Zw  1'rcp  I urysl.
NY. przy ul. M ick iew icza 32. lei. ‘21-20, w godzi 
łtach U(1 10-

Zj&id imienia
banku Rolnego

W cuiru 9 i  10 bm. odbyt Się w  W i ln ie  Zjazd 
iroego  ZaTząde Glownogo Zrzeszenia Era 
óków  Państwowego  Banku RoJiu-go.

Przód otwas. iem obrad uczestnicy Z jazdu w 
rzywtwie. -przedMawicietii pracowników Od- 
u P. U. R. w W ilnie z p. dyr, Ludw ikiem 
llew iczem  na czele udali się do kościoła 
i  resy gdzie prezes Zarządu G łównego Zrze 
- ip Leonard  Tur złożył kwinty przed urna 
rcem Mars,.s ika Józefa Piłsudskiego. 
Korzystając -z pobył u w WMnńe uczestnicy 
in  iw.es, iii li is loryczną * l »o j?  ko le jową w 
rnach o r „ z  ótlby li wycieczkę do 1 ikieb.szek.

stan konta w  P K 0 i b a n h e b
i pomniK Harszałka Józeta 
Ptłsuaskiego w Wilnie

tan 7. unia poprzedn iego  zł. 71.489,22 
towarzyszem , Urzędnik.™ Skarbowych w 
ide< znie 42,75.

N. hpsztejn  w W iln ie  —  1;>.L>; 
ntoni Głowiński w  W i ln ie  —  2,60; 
f i ro row ie  i Pudofic  Sztabu 10 I)yyv. Piech.

K k .an d er  Guze "  maj. Konia n iw  —  19,05 
dela ida Jeśkowa w  maj. Kijoyyiec —  1.70; 
S £ :  Łączności 0. W  v W i ln ie  -  24,20. 
uhl Szk Powsz. \r. 30 yy W i ln ie  -  b,7U, 
ersonel Zarządu D rogowego  v» W ilnie 24.80- 
,r,na D Gordon, S. Mark i M Kuuow icz 

. —  25.00;ip —  io.oo;
lelski i D. W ar fm a n  w  Para f janow ie  3,00 
;arnia Jana Tarasiew icza  w W iln ie  fi.90. 
Grodzki w  K rzyw iczacb  —  j » « n .  
Gimnazjum im. Puszkina w

60*ia rocznica założenia T - i d  
Teozoiicznego

Dnia 17 listopada odbędzie  się yv lokalu 
T -wa  (Arsenalska 4 m 10) o godz. 17 kidfcjna 
niedzielna pogadanka dla interesujących się pra 
cami ' l w a .  Tem at : ‘ „ P raw d a  na bezdrożu" 
Pogadanka będzie  poprzedzona s łowem wstęp 
iiein prezesa z (.kazji  10 rocznicy zatożen a T-wa 
1'eozoficznego. W stęp  yvolny.

Ribdjotek.i T -w a  czynna w niedziele  od g o ­
dziny 10 do 17 i we wtorki od  godz. 18 do gt 19.

Szkolnictwo litewskie 
w latach 1906— 1914
P. V. Żilenas yyydał nakładem czasopisma 

..Yilniaus Żod is" 04 stronicową rozprawo p. t. 
Del lietuviskos mokyklos  M90© 1914 m .) ‘ ‘

lesl to krótka li is lor ja szkolnictwu litewskiego 
przed wojną. Aulor, yyykaz.uje rolę jaką v. li- 
leyyskiem odrodzeniu narodowem wogóle. a w 
walce o l itewską szkołę sv szczególności odegrali 
nauczyciele, [słotnie boyyiem l i is lor ja  szkoły l i ­
tewskiej to  li is lor ja kilku z ja zdów  nauczycieli 
liteyyskicb. 4

Rzeczą ci kawa jest, że dala p ierwszego —  
tajnego zjazdu nie Dylu dotąd ustalona aczko l­
wiek wie lu u zc-siników zjazdu ży je  I wydało  
swoje  wspomnieniu sprzed 30 lal. Panuje jednak 
wii łka rozbieżność: jedni podają r. 901 inni 
1905. .ledni dowodzą, że z jazd odbył się yy leeie, 
inni [irzcnosz j go na jesień. Au torow i na pod­
stawie m a lor ja łów  arch iwalnych udało sic u- 
slalie dokiail.ią Jaię: 80 lipeii .905 r. Dala la 
jest o tyle Tlili szkolnictyya l d e w s l  iego ważną,
. dnia tego pora/, p ierwszy nauczyciele  lwow­

scy sfol mułów ali swojo  postulaty w  sprawie  na- 
nezania w jty.i Ku ojczystym.

Broszurę Żileitasa należy lraktoyvac, jako 
przyczynek do l. is lorji  l i lew  .kiego ruchu narodo 
yy-ego. Jako Tak i będzie ona rzyfuna z zam ere-
sowauiem jirzez w „zysll.ieli komu MK; jes 
obojętna |)izuszlość naszyci) ziem. *

Wycieczki do Wilna
Na podstawie um ow y m iędzy Polską .. Łot 

yy, Odbywają się między lenn kra,.aim wytieczKl 
wymienne. K ilka dtii tomu wyjechała z y\iina 
ilu Rygi Jiierwsza taka wycieczka. 23 bm. przy 
jadą do J ’ ilna Łotysze, skolei znów 29 z V. lina 
wyjet lz ie  wycieczka <1<> I^otwy.

,V dniu Ki Inn., rano jirzyby wa do W i ln a  z 
W arszaw y  pociąg |ioj>ularny z :>00 wyciec/kowi 
ezami Jest to jeden z wielu pociągóyv popular
11 yeti. które D dega ta ra  L igi Pop ieran ia  T u r y ­
styki w Warszayyie będzie k ierował i z całej Pol
• ki do W i ln a  do dnia 15 marca 193G r.

Ruch telegraficzny
Jak v ,vnika z ostatnich obliczeń, w  sTągu

września r.b. wysiano z. yvażniejszycb miast i ni­
ski 1.35 tys. te legramów, z tego z_ ,MarszavY 
tvs.. ze L w o w a  16 lv s „  *  Krfckowa i Łodz i  po
12 vs„  z W ilnu U ty*., Z. Bydgoszcz.) ■> tys., z 
Białegostoku i Torunia po 3 lys. i z C.borzoyya 
] tys. te legramów.

W  tvm  samym okresie  czasu nadeszło do
• iżnie jsży cli miast Polski 104 tys. te legramów. 
7.  tego do W a rs za w y  75 tys.. do K rakowa 19 tys. 
do L w o w a  15 tys., do Łodz i ‘. l tys., do Pozna 
ma 9 tys.. do Katow ic  8 lys., do Gdyni i Wilna 
>o 7 tys. do Białegostoku. Bydgoszczy i T o r u ­

nia po  3 tys., oraz do Chorzowa I tys. te legra­
mów

12,30 
W i ln ie

K O P  Niemi nczyn —  292,40,
-śnictwo Druskienikt —  28,55 
na dzień 15 listopada r. b. zł 72.055,29

K s i ą i k a  —  t o  p i e r w s z a  p o t r z e b a  

c z ł o w i e k a  k u l t u i a l n e g o

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, Jaglellohska 1 6 -9

a M M - f i
Kiucjfc S zt. Abonament t zł.

W

Z TEATRU
Zbliża się termin p rem jery  „E d yp a "  —  Sc- 

foklesa, warto  w ięc  zaznajom ić  się ze szczegć 
tami tej w y ją tkow e j  w naszych warunkach pre­
mjery, będącej dowodem  nielada zamiłowania  
Sztuki dla Sztuki.

Praca nad „E d y p e m "  w zespole  wileńskim 
poprzedzona była znaeznem poprawien iem tek­
stu Kaz, M orawsk iego  jrrzeż prof. St. Srebrnego.

* Następnie po szeregu knnfercncy wspólny c l i  z 
C. Makojnik.cm. T. Szeligowskim, W .  reyn . 
.ewickim ustalono ogólny kierunek mscenizacyj 

nY, obe jmujący  dekoracje, kostjnmy. muzykę, 
j.iasiykę. chóry

Próby  odbywają  się Od 25 października, po- 
cząwsz) od anality . znyc l i  z prof.  Srebrnym, 
następnie sceniczne pod k.er. SzpałuewicaJt. 
tgólny nadzór nad całością ma prof.  Srebrny. 

Obsada: Edyp - A. Szymański,  Jokasta —  .1. 
, n i  ewska, Kreon —  A. Łod/.iński, T c j r t z ja s z—  
M Szpakiewicz. Kaptan —  S. Ś ró d ™  Posłaniec 
z Koryntu —  W. Zaslrzeż.yński, Sługa 1 a josa—- 
K. Dejunowicz, Posłaniec D om ow y  —  II. Burow 
,ki. Chór —  13 osob aktorzy i studenci U. S. U., 
12 chłopców —- aktorki,  sluż.ehne - -  aktorki i 
tłum 24 osób.

Całkowita wystawa k.isztować będzie oko ło  
3.500 zł., koszta dzienne p rzeds taw  m ia (orkie  
stra, chóy, statyści) oko ło  100 zł. W ys i łek  unan 
sowy k ierownic twa ponad możliwości, groźny 
fei.itja ii lziej po nagłym sjiadku frekwencji :  W) 
sitek zes|>ołu o lbrzym i O o tcel,czasowe próby
pozwalają przypuszczać, że w idow isko  ( ) S i  gm 
odpow iedni j ioziom, slająe się jiozyi ją ku III 
ratną W ilna. Ed\I> [>" polsku grany będzie  w 
W iln ie  po raz |)ie.-wszy, tragiczna posła, te- 
bańskiego króla, niewinne., o f ia ry  greckiej a 
nnnke łacińskiego fatum. śle|>ego losu. który 
tamie najlc iiszycli  i najmądrzejszych, ten król 
nieświadomy zbrodni kro lobois iw  a i kązi iodz- 
twa, niby pogański H iob poku lu jąry  za w iny 
zesłane nań ka|>rysem liogów. # v  w o ły  wał swą 
legendą grozę  i litość, klasyczne warunki boh a ­
tera starożytnego dramatu. * Należ; się wielki 
uznanie (b rekcji  wileńskiej,  że sv tak ciężkich 
y ai unkaeh jak obecni chce dać naszemu spo­
łeczeństwu w idow isko  kształcąco i wysoce este­

tyczne

PlL«i_da nas

Zniiki, ulgi, przywileje
Od jiaru lat zapoczątkowano gw ol i  „w ygo -  

<lzie ‘ ( ‘K) poldiezuości zn iżkowe  bilety, wyciec l  
ki turystyczne i w dni świąt narodowych, setki 
różnych kom binacy j z u lgowem i biletami, by 
dać ludziom złudzenie, że eoś mają  tanio.

Wy n i ka  z tego: 1) K rzyw da  tych, k tórzy  

uprawnirn  do zniżek nic mają  i rozgoryczen ie  

wy ją tkow ych  parjasów którzy  muszą płacić  

cały  bilet; 2j skandale w  przetloczonych w a ­

gonach; 3) chińszczyzna szczegółów, w  których 

się gubią konduktorzy i in form atorzy  k łótn ie 
z publicznością i t. d.

Żeby nic być posądzonym o golosłow niiść, . 

podaje  parę szczegolóy z wiasnego doświad 

czenia. Jadę na Zlot Harcerski duża zn iżka —  

żadnych zastrzeżeń co do p rze rwy  w pod ró ży—- 

termin dość długi. Na stacji p row inc jona lne j  na 

czelnik spotnial nad okóln ik iem, nie w iedząc 

którą zniżkę stosować j  w raz ze mną studjowui 

długo e y rkhU rz  tak mętnie napisany, że iłu- 

macza znów  l>y należało wezwać, by objaśnił 

te frazesy b iurokratyczne W reszc ie  zdecydo ­

wa liśm y zastosować taką nie inną. T r zy  razy  

w  ciągu podroży  kwest jonow ano  tę zn iżkę a 5 

razy  kontro la nic nie miału do powiedzenia.

Ostatnio wyruszył na 10— 11 — 12.XI do AVar 

szawy pociąg „popu larny" .  Ścisk, wrzask n ie­

chrześcijański, (żadne ary jsk ie  gardło  takich 

d źw ięków  nie potraf i  wydać) i namiętne, z tem ­
peramentem podzw rotn ikow ym  spory w  k a ż ­

dym  przedzia le , do którego  wdarl i  .„ię gwałtem  

silniejsi, a na korytarzu • stoją całą noc ci, co 

miejsca nie mają, chociaż bilet zapłacil i. Czy 

lo tak można się obchodzić  z publicznością, 
brać pieniądze za bilet siedzący i kazać stać 

całą noc? Rozumie się, że nastrój i nerwy jadą ­

cych dalekie  są od spokoju.
W  pow rotne j  drodze to satuo. Z dodatkiem 

cały jth pogórków  sprawunków które w iozą  z 

W arszawy prow incjonalne danty, zz ia jane bie 

ganieni po Nalewkach i kupowaniem stro jów. 

Stolica wchłonęła sporo p ien iędzy z p row incji  

w dziale kon fekc ji  damskiej zwłaszcza.
W  jednym  z p rzedz ia łów  długa dysputa z 

konduktorem Chodzi o dopłatę do pośpiesz­
nego. D wom  paniom objaśniono w W ars za w ie  

w biurze in form acy jnem , że dopłacają 2 zł., a 

jeśli  w  pociągu to 3 złote. Pon ieważ był długi 

ogonek jedna się decyduje na opłacenie w  p o ­

ciągu. Okazuje się, że i w  W arszaw ie  każą dc 
ptacać 5 zt. za pospiech, i w  pociągu to samo. 
Pocóż  biuro in form acyjne, które tak źle in fo r ­

muje?
Czy nie lepie j obniżyć  w ogó le  ceny b i letów 

i dawać zniżki tylk«r®\ okresie  świątecznych 
ur lopów  i wakacy j?

Obecne poc iąg i zn iżkow e  istnieją przeważn ie  

dla yy jgody handlarzy, k tórzy  za ła tw ia ją  swe 

interesy, ani turystyką, ani patr jotyzm  ilic nu 

tern nie zyskują, znikoma ilość podróżnych  hic- 
rze udział w kulturalnych rozrywkacti,  w  uro 

częstościach narodowych. W ięc  jaki cel takich 
|iociągciyy ? Roar<_u

Na wileńskim bruku
C ZE K IE M  ZA K A N T

l*rz id  pacu t y g o d n ia m i  zdarzył się w AA ile  
n ieszczęśliwy w y p a d e k .  P r z e b y w a j ą c y  w AA iii ' 
o b y w a t e l  a m e r y k a ń s k i ,  rzeźbiarz Nison i Oger, 
kit-rująe w stanie nietrzeźwy ni s a m o c h o d e m  n j  
iceha ł  na doro/kę konną. Dorożka u leg ła  rozb 
eiu, zaś dorożkarz d o z n a ł  p o w a ż n y c h  poronień 
i został k a r e tk ą  p o g o t o w i a  przewie/Jon' cio szpi
tata.

AA tych dniach uonieśliśmy już o tent. ze ame 
r>kański rzeźbiarz poniósł częściowo konsek­
wencje „kawalerskiej jazdy". Został m ianowi­
cie skazany przez sąd starościński lia zapłace­
nie grzywny w wysokości 200 zł„ lub 14 dni a 
resztu.

Groziła mii jeszcze sprawa karna za spowodo

Śrołertefifta foójka
14 ub. ni. o godz. 18 ej na drodze koło fo l­

warku Mcjszagola AAacław i Konstanty azturo- 
włe z Sicńchiniszek, jadąc z targu mejszagol- 
skiego pobili kłonicami Wincentego diiirc ,1- 
cza z Brynkiszek, który po przcsviezieiiiii do 
Mejszagoły zmarł.

Obecnie policja usialiła. ż.c yv.sz.ysey trzej 
pili w  niejszitgolskiej gospodzie wódkę. Alince- 
wicz nic chciał zapłaeić 1/3 należność1 przypŁ- 
dającej na niego, stąd powstała Ulotnij] między 
mmi. MificęwTez następnie poszedł do domu pi - 
ehołą. Szlueowie zaś zaprzęgli k mia i pojechali 
wozem. Na sznsn koło łolwarku Mejszu„ota 
Alinccwiez w  czasie mijania go Pr», Sziurow. 
uderzył laską AAacławc Sztiirę, wkkntck czego 
powstała bojka. Szturowie pobili klonieaim Min 
cew.rz _ który upadł di. rowu i str„(uł przę- 
•omnost sprawcy za- uciekli dc domti. Rannego 
Mincewlez i przywieziono co lekarza w  Mejsza 
gole, guzie zmarł. Kzturowi. przyznali sie ńo 
Winy, wobec czego przekazano łeb z dochodze­
niem do sedzhg.. śledczego 3 okręgu v AMlnle.

wanie uszkodzenia ciała. Onegdaj Amerykanin 
odwiedził dorożkarza i chcąc zrekompensować 
wyrządzoną mu krzywdę wręczył czek.

Z czekiem zjaw ił się doroż.karz w policji i 
zameldował, że nie rości do Amerykanina żaźl- 
n,.eh pretensyj. AAręez przeciwnie. (c)

GDY W SZYSTK O  AYAHA M E  POD NO G a MI.
Ryyya Mcjiacliowa, lal 35. zamieszkała przy 

ulicy Suboez. 51, miała wczoraj pechowy dzień. 
?. samego rana miała się udać do urzędu skarbu  

wego. wahała Się pójść, czy nr? pójs'1 i spóźniła 
się. Następnie przyszła do niej krawcowa, by 

dokonać przeróbki płaszcza i Alejiaehowt dingo 
wahała sic, zanim wybeała jeden z dwóch f«s e  

nów. 44'ogóle pani ta stale wahata się, aż wczo­
raj zawahał się pod jej nogami grunt.

Stało się to wówczas, kiedy znajdowała się 
na strychu, gdzie zajęła bvla rozwieszaniem bte 
lizny.

Pani Mejhichowa spadla ze strychu przez 

sufit na podłogę cudzego mieszkania. N a miej 
sec wypadku wezwano karetkę pogotowiu tatuu 
ko ,ego. które udzieliło poszkodowanej pierw  

szej pomocy. (cj
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Dzis: Edmunda B. W.

Jutro: Grzegorza Cudotw. B.M.

W sch ó d  słońca— godz.  6 m. 54 

Zachód s łońca—  g o d i .  3 m. Ib

Spoktrzeżenla Zakładu Meteorolog)! U S B  
w W inie  z dnia 15.XI. 1935 r.

i lśn ien ie  764 
Tem peratura Średnia -(- 2 
Temperatura najwyższa +  fi 
Temperatura ua|iiiższa 0 
Opad
WrŚtr polndnIowo-wschodni 
Tcnd.: wzrost, następnie stan siaty 
Uwagi:  pogodnie.

—  Przepow iedn ia  pogody według P IM -a  do
wieczora 16 listopada 19.35 r.:

Po mglistym i mie jscami chmurnym ranku—- 
dość pogodn ie  luli pogodnie.

Nocą przymrozk i,  silniejsze w dzielnicach 
wschodnich. W ciągu dnia temperatura do 10 ( 

Um iarkowane wiatrjr z południa.

D Y Ż U R Y  a p t e k . .

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki:  
1) Sukc. Mańkow icza (Piłsudskiego 30,; 2) 

Jundziłła (M .ekiew ieza 33); 3) Narbutta (Św.- 
Jańs la  21; 4: Turg ie la  (N iem iecka 15).

Ponadto dyżurują wszystkie apteki na przed 
mieściacli  zg wy ją tk iem  Śnipiszek.

15UCH P O P U L A C Y J N Y .
—- Zarejestrow ane urodziny: t) Żabulisówua 

l la l ina-Anna 2) K ryw k o  I!arl). ira-I.iidwika, 3i 
Sieciewinio H m ryk .

—  Zaślubiny: U Rekicn \Icl.sniidor —  I)ąl>- 
ska W ładys ław a :  2) Raczyński Kazim ierz  —  
Karpówna Katarzyna; 3) Łopa to  W incen ty  
Suchodolska M ada .

—  Zgony:  1) Jotejku Adolf,  robotnik, lat 3S 
2; Długowsk.. W ik to r ja ,  emerytka, lat tli- 3) 
Łukaszew icz Piolr , murarz, lat 58; 1) Mozalew 
ska Krystyna-Teresa, umarta w wieku n iemów 
lęcym: 5) Domańska Agata, lal 83; fi) Uerkina 
nowa Taubit. lal 82 7) Szmigielska Anna, f r y z ­
j e r k i  lal 47: 8) Giedziem Józef, rolnik, lal 27.

— P R Z Y B Y L I  1)0 H O T E L U  G E O RG E S A  
Kisiel Kazim ierz  z W arszawy:  piilk Janicki K a ­

zim ierz  z W i t i s z a w y  Michalski Jan z Soehacze 
wa: S lrnpow  Aleksander z W arszaw y ;  Ajzenhud 
Kcjla  /. Wasil iszek ; Bernhard Anlo inc, kupiec z. 
W arszawy.

M IEJSK A
—- ll.ibnty kanalizacy jne i wodociągowe.  

Magistral przestąpił doskanalizowania  zauł. A r ­
ty lery jsk iego i Słuckiego oraz ul. F l isowej.  Po 
nadto ułożony zostanie rurociąg wodociągowy 
na zauł. Kazim ierzowskim.

— N ow a studnia artezyjska. Magistrat po- 
s lanowil przystąpić do budowy studni a r te zy j ­
skiej na uh lładuń.skiej.

.SPRAWY AKADI MICKII .
-  Ko lo  Ro ln ików  zawiadamia, że, z powodu 

żałoby, dancing w  dn. 1G.XI li. r. nie odbędzie 
się. natomiast w tymże dniu i lokalu odbędzie  
się d„, ic ing Kota Przy rodników.

—  Zarząd Akadem ick iego  Ko la  Po lsk ie j  Ma­
cierzy Szko lne j w  W i ln ie  komunikuje, iż urzę 
dowania Kota odbyw a ją  się w lokalu Macierzy 
Szkolnej ul. W ileńska  23 ni k9 w  czwartk i i 
soboty w go d ł  19— 21, w  niedziele  w  godz.
I I -  14.

Zapisy na r/ łonków Koła przy jm uje  i wszo! 
kieli in lo rm acy j  udziela Sekretariat Koła w dni 
a rzędow e.

W OJSKOW A.
—  W yp la ta  zasiłków rezerwistom. Referal 

wojskowy Zarządu miasta w  dalszym ciągu wy 
płaca obecnie zasiłki rezerwistom, którzy  odby l i  
ostatnio ćwiczenia wo jskowe. Zasiłki wypłacane 
są w normach zeszłorocznych.

Ze względu na to że w roku b ieżącym ć w i­
czenia rezerwistów przeprowadzane będą r ó w ­
nież i w zimie, akcja wypłacania zasiłków nie 
ulegij ie przerwie .

Z zasiłków mogą korzystać jedyn ie  r e ze rw i­
ści mający  cona jmniej jedną osobę na u trzy­
maniu

/KUKANIA  1 ODCZYTY
—  Poranek dyskusyjny. Zarząd Akadem ic ­

kiego Kolą  Polsk ie j  Macierzy Szkolnej w  W i l  
nie ogłasza, że w niedzielę dnia 17 listopada r. b. 
•i godz r 2-oj w  lokalu przy  ul. W ileńsk ie j  23 
m. 9 odbędzie się poranek dyskusyjny p. t. 
„W ie ś  wileńska i je j  potrzeby1". \ a  poranek ten 
Zarząd Kotw zaprasza wszystkich cz łonków i 
sympatyków.

EKŁO i m u

MNii!!
U H ! ! 1 I I I

s» SEN NOCY 
LE T N IE J*!
UW RGfl! Dziś o g. 1.45 (punkt.) t y l k o  Jeden

I  S E A I% I.%  P t l- R U E A B S W W '
§1 p ó  c e n a c h  z n i ż o n y c h :  balkon 40 gr,, parter*. j gr.
U Dalsze seanse jak zwykit: Początki punktualnie: 4. 0 -7 .3 0 - 1 0 .2 0

HELlOSj DZIŚ. N a jw ^ k sza  rewelacja doby  obecnej.  ___  ___

A . .  :/k/K iSfc.-ZU'
Superprodukcja E. Lllbitschd

(MIŁOŚĆ
  i RASA)
Wielki f Um erotyczny. ińist-zowska obsada; bohat. „W ypraw  k " >.vżowych'< LORETTs Y O U N G 1 
najsłynniejszy am ant CHARLES B 0 v ER oraz W arner Oland. Film dem onstru je  siej j e d n o o e ś *  
n ie w Paryżu, Londyrue in. stolicach świala. Naa program: Atrakcje oraz aktualia*

Początek seansów o godz .  4 -6 -  8— 10.15, w n iedzie le  i święto od  godz. 2-fcj

OGNISKO DZIŚ. Wszechświa 
towej stawy tenor

w f i lm ie  

p. t.

Nad próg, -m

  j A z e f  S c h m i d t

P ieśń  zdobywa  św ia t
D O D A T K I  D Ź W IĘ K O W E -  —  Początek  seansów cadzienm e o  godz 4 ej pp.

C f i r e s z  H u p t i

l u b  1

n ierachsm ość
miejską, podm ie iską  

z. -vroc się do  9 9
W ilno, ul Jag ie l lońska  6 — 23 tek 22 24

U W A G A !

S K Ł A D  APTEC Z N Y .  P E R F U M E R Y J N Y
I K O S M E T Y C Z N Y

Prow, 

ra i  m. Władysława lAftRUTft
W II .N O ,  Ś W IĘ T O J A Ń S K A  11.

P o l e c a :  wszelkie Z IO ŁA  LfcC7NiCllE te g o ­
rocznego  zb io iu, oraz swiezy tran najlepszy

Ceny dostępne

Z A B A W Y
•—  W ie lk ą  Zabawę Taneczną dnia Ifi l isto­

pada urządza Rada Rodzicie lska Komitetu s/ko 
lv Powsz. Nr. 14 w sali Kasyna Reprezentacy j­
nego P odo f ic e rów  przy 11J. Tatarskie j  Nr. 5. 
Docbóil  ca łkowic ie  przeznaczony na dożyw ianie, 
odzież i obuwie  dla najb iedniejszych "dzieci 
s/koty 14-ej.

Początek zabawy o godz. 2i ej do rana. 
Orkiestra ,.J;.zzband‘ . Rii lcl tani i obf ic ie  za ­
opatrzony. W stęp  1 zt. S lro je  dowolno.

—  Dn. 23 listopada r. b. odbędzie  się Dancing
praw n ików -Zydów  U. S. li. w cukierni Zie lonego 
Sztrfillfe.

S P R A W Y  ŻY D O W S K IE .
—  Zjazd szkolnictwa hebra jskiego w  W iln ie.

U ozora i rpznoczął się w W ilnie Z jazd  okręgowy 
k ierowników  i nauczycieli  p ierwszych oduzia- 
lóv hebrajski li szkól powszechnych slow. „T a r  
but“  Okr. Szkol. W ileńskiego . Zagaił Z jazd p. 
Cemel. |)o<-zeni wybrano na przewodniczącego 
dyr. semin. , ,TarIuil“  p. d ra Cli. Zweigla, do 
prezydium zaś pp. Sztciiibcrga. Fiszera. Szęp- 
szcnwola. Presmann i E fronównę. Przed potnd- 
niem przeprowadzono lekcję pokazową w oddz. 
i oraz odbyto nad nią dyskusję.

Po  południu wygłosil i  re fera ty p. p. Ro/.cn- 
liek /Warszawą) n. I. . .Położenie  szkolnictwa 
hebrajskiego w Polsce i jego w idok i  na p r zy s z ­
łość" Huszel iW ilno )  „W yc h o w a n ie  państw owo 
obywatel J-ie w  zkoic hebrajskiej* '.

Z jazd potrwa dwa dni. (ml

Teatr \ muzyka
T E A T R  MIEJSKI .NA PO H U L A N C E .

Dziś, w  sobotę dn. l( i.XI o godz. 8 wiecz 
doskonała kom edja satyryczna J. Rcręera i L. 
Ye.rneuilla p. t „Szkota podatników

— ■ Niedzie lna popołudniówka. Jutro, w nie­
dzielę  dn. 17 b. ni. o godz. 4-ej ukaże się po

.raz ostatni na przedniawieniu popohidniowem 
świetlni komedja Kil .zona „ C jd o w n y  stop"". 
< jeny propagandowe.

—  Prein jera w Teatrze na Pohulance. —
„K ró l  E dyp "  -— monumentalna tragedja antycz­
na. p rzygotowyw ana jesl w  Teatrze  Miejskim 
na Pohulance ze szczególną pieczołowitością . 
Arcydzie ło  lo w' W i ln ie  dotychczas niegrane, 
o trzyma wspaniałą oprawę dekoracy jną i ko- 
sljumową. Rolę lytułową kreuje  świetne artysta 
A l fred  Szymański.  Oprócz zespołu w  w ykon a ­
niu w idowiska biorą udział chóry, statyści i o r ­
kiestra.

R A D  JO
W I L N O

SOROTA, dnia Ifi 11 dopada 1935 r.

6.30: Pieśu; 6.33: Pobudka  do gimn.: fi.34r 
Gimn.; fi.50: Koncert poranny: W  przerwie-
dziennik por.; 7.50: Program  iiz ; 7.55: Gie łda 
rolnicza; 8.0<i: Audycja dla szkól; 8.10— 11.57r 
Przerwa: 11.57. Czas; 12.00: Hejnał: 12.03:
Dziennik potudn.-. 12.15: Koncert M ałe j  Ork. 
P. R.; 13.2., Chwilka gospodars lwa domow-e- 
go; 13.30: Muzyka jiopularna: 14.30: Z w łosk ich  
oper; 15.00: Odczytanie fragin. z pow. Józe fa  
M 'm in a  „So i z iem i"  p. t. ,,C. K. Bada K o ron ­
na": 15.15: M.ila skrzyneczka: 15 15: Zycie kul­
turalne mia,I  i i p row incj i ;  '5.30: Koncert
Ork.; U).00: Lekcja  języka franc.; 16.15: U tw o ­
ry o rganow e  w wyk. Jana Kueliai skiego: 16.30: 
skrzyneczka techniczna; 10.45: Cala Polska 
śpiewa; 17.00 Dusza języka i dusza kraju : 
17.15: Nowośe.i z płyt; 17 45: .Świat naszycie 
zwierząt —  Dziki łabędź, pog.: 17.50: „M iastecz 
Ko Zakopane1 , pog ; 18.00: Audycja  dla ó/u-Cl 
.H is lor ja  o Marcel janku i jogo węzełku* 
18.30: P rogram  na niedzieh 18.10: Ćliwilka 
biuzy ki dawnej;  19.00: Przegląd  rolniczej-
prasy: 19.10: O twórczości Mauriac ‘a wygł.
prof. Manfred Kridl:  19.25: Koncert rek lam o­
wy; 19.35; W iad . iportowe; 19.50: Pogadanka- 
ik lualna; 20.00: Mozaika muzyczna; 20.45: 
Dziennik wiecz.; 20.55: Obrnzki z Polski:  21.00: 
Audycja  dla P o lakow  z zagranicy 21.30: W e-  
sokt Syrena 22.00 Czar walca, op.,/ 23.15: 
Koni. met.; 23.20— 2Ł00: Transm. muzyki ta­
necznej.

TEATR M U Z Y C ZN Y  „I.UTNIA"".
—  W ystępy  Etny Gistedt. „Aludra Ma ma"*.

Dziś ukaże się po raz drugi świetna kom ed ja  
muzyczna Łajta ia  „M ądra  M ama", k lóra  zyskała- 
ogó lny poklask i uznanie. W  roli ty ln lowe j E lna 
(ilstedl tw o rzy  praw dz iwą kreację.

—  Jutrzejsza popołudn iówka w  „Lutni*4. —  
Jutro na przedstawieniu popnluJniowem po ce­
nach zniżonych u jr zym y  styimą operetkę w  10 
olirazaeb M illóekera „M adam e Du lia rry "  z Etną 
Ci-.tedl w  rcdi tytułowej. Obsada prom jerowa.

W ILE Ń S K I TEATR O B JA ZD O W Y
gra dziś, ! f i.XI w Kraśnein —  śsyietną komedję- 
A. I lopwooda p. t. .Jutro  pogoda".

I EA I R „R E W JA ".
Dziś. w sobotę Ifi listopada przedostatni 

dzień programu )). t. „ W ę ż y k  leguiiski"
Początek przedstawień o godz. fi,30 i 9-ej.

CĄSINOj ULGOWE
DL.- w szystk ich ! Uwaga! Rodzica i dzieci! Tylko C Z lS  i JUTRO o  g o d z  12 ej i 2-ej

F L I P  i F L A P  jaKo Indyjscy p’echurzy.

c a s j H o j

D z i ś

Jeden Crawford
bardziej fascynująca niz zwykle w najnowszym w s p a n a iy m  przeboju

„ N Ę Ż C Z ^ Z N I  W O L A  M Ę Ż A T K I "
Majzabawniejsza szermierka dowcipu i humoru! Nad program: Dodatki i najnowsze aktualja

N O W Y TRA NSPORT MODNYCH

sweterków imlowerków
i w yrobów  z w ełny — już nadszedł

D/K. W . NOW ICKI
W ilno, W ie lka 30

Niemką
rodow itą  do  sześcio let­
n iego  chłopca —  poszu­
kuję. —  Wilno, Hotel 
Georges 'a ,  pokój nr. 5 

Podwysocka

B, Nauczyciel
Wych. Sem in. Naucz, 
udziela lekcyj i korepet. 
w zaKresie 8 kl. gimn. 
ze wszystkich przeam. 
Specjaln.: j ę 7 łaciński 
Zgłoszen ia :  Zarzeczna
5 a, Księgarnia Tow. 

„Przyszłość*

Starsza osoba
za jm ie  się dzieck iem 
lub go tować  będzie o- 
biad dla dwu osób, z.a 
miesz.kanie. Zg łoszen ia  
do  aćministr. Kurjera 

dla fl. G.

Literat
H E BRAJSKI kwali f iko­
wany p ed agog  udzie la 
lekcyj hebta jsk iego  — 

ul. Zawalrta 44— 1 
godz. 4 —7 pp

Poszukują
posady ekspedjentki, 
pos iadam praktykę, 
2g o d zę  się i na biu­

rową pracę. Zątoszenia. 
W iwulsk iego  26 i0 m b

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. K r ó l e w s k a  7 —  13
udzie la lekcje  i korepe* 

I tyc je  w zakresie  8 kl»* 
! f imnazjum xe w*zy#t- 
I kich p rzedm iotów . Spe* 
I c ja ln o ić : matematyka,
| f i z y k * , język polaki

B E C Z K I  j
na kapustę —  p o l e c a 1 

Zaktau Blacnarski 
P IEŚL f lK f l

W ilno, S zeptyck iego  !£

M I E S Z K A N I E .
3 i 5 pokoj. z kuchnią 
duże, e leganck ie,  suche, 
s łoneczne, c iep le,  z ła­

zienka i waier 
—  do  wynajęcia —  

Pop iawska 28— \

' 1* O  K  Ó  J
o dp o w iedn io  umeblow. 
z n iekrępującem wejś­
c iem, łazienką i te le fo ­
nem w centrum miasta 
potrzebny dla stałego 
sublokatora. Oferty do 
adm. Kurjera Wilensk,

Maszyristka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y

jak ró w n ic i  m oże  być 
kngaźowwna do biura n* 
teł minowe, pracę, wyko 
nuię lóżne  prace w do 
mu po  b. niskich cenack 
L t t k a w e  ofetty do adm 
.Kurjere  W i leń a k ie f  o" 

pod »M«azyniatk

DOKTÓH

Wolfson
Choroby .korne, n e t t -  
ryozne i m o e ro p t c io w .
W l le A s K d  T, tef m - e  l
Frayjm. od 9— 12 5 —8

tK U S Z E H K *

Murja
Laknerowa

Przyjmuje  od  9 —  7 w. 
ul. 1. JaSiAukiege 5 — 21'
róg Ofiarne i (o b o k  Sądu )

A X U S Z Z B K A

P t  B r z e z in a
d i i i i z  leczn iczy  

i e lektryzacje 
Zw ierzyn iec ,  I . Z » » i ,  
aa lew o  Gedymlaowakąt

ul. G r o d z k a  27

A K U S Z E l lk A

Śmiałowska
y n c p i o w a d z i t h  a ię

. .  ul. W i e l k ą  1 0 — 4
tamże gabinet koam*t«, 
usuwa i m i m c j k i ,  b ro ­
dawki,  kurzaik) \ wągry

I)

R ED A KCJA  i AD M IN ISTR ACJA-.  Wiln.',  hisk. RamKirskiegr. 4. Te le fony :  Redafc. ji 79. Aoministr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2 - 3  ppot. soKreUrz redakcji przy rauje■ o«J l  *  

Administracja czynna od 91/,— 3 ppoł. Rękopisów Redakcja nie j v raca. D s iok tor  wydawn ictwa przy jm u j '  od ?. 1 - 2  ppol. igtoszeina są p r z y jm o w a n e . g i .  /, /,
Konto czekowe P. K. O. nr, 89.750. Drukarnia —  ul. Bisk Bandurskiego 4. telefon 3 40.

O N A  P R E N U M E R A T Y -  miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką poc/.ldwą i dodatkiem książkowym 3 z l „  z oubion-m w adminiMr. bez dodatku k s .ą żkow cg .  2 « l  Ml gr. ł . g r a m c ą  «  >L 
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